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I
Drodzy Czytelnicy! 

Inspiracja jest czymś, czego nieustannie poszukujemy w życiu
i biznesie. Gdy ją zdobędziemy, plany i strategie nabierają realnych
kształtów, a osiąganie celów staje się o wiele prostsze. Inspirują
nas ludzie, ich dokonania, opracowane przez nich
rozwiązania. I jeśli istnieje dobry czas na zdobywanie inspiracji, 
to na pewno były to ostatnie tygodnie. Powodem są oficjalne
spotkania podczas szeregu konferencji, począwszy
od Europejskiego Kongresu Gospodarczego, przez spotkanie
w Dąbrowie Górniczej, a na Konferencji Specjalnych Stref
Ekonomicznych i Ministerstwa Gospodarki skończywszy.
Oczywiście wymienione spotkania, to jedynie przedsmak relacji
i zdobytych przez nas informacji z poszczególnych imprez. 
Jeśli ominęła Was przyjemność przebywania wśród inspirujących
ludzi podczas opisanych w „Strefie” wydarzeń, mam nadzieję, 
że nasze relacje okażą się choć trochę inspirujące. 

Re dak tor pro wa dzą cy 
Woj ciech Le śny 
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Strefa informacji

O roli miast i polityki miejskiej w procesie kształtowania regionu

Sen o mieście nie ziści się bez SSe
Szykują się potężne inwestycje w Katowickiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej

195 mln zł dla Brembo i Kronospanu
Konferencja „Determinanty rozwoju miast w kontekście polityki miejskiej po roku 2013”, która odbyła się 10 kwietnia
w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Śląskiego stworzyła pole do dyskusji o roli miast i polityki miejskiej
w procesie kształtowania regionu

U
czest ni cy wy da rze nia sku pi li się
na pro ce sach de cy du ją cych
o wszech stron nym roz wo ju miast
w kon tek ście ich współ pra cy z sa -

mo rzą dem go spo dar czym, no wej per spek ty wie
unij ne go pro gra mo wa nia czy in no wa cyj nych roz -
wią za niach zwią za nych z ener ge ty ką. Wśród
uczest ni ków spo tka nia by li pre zy den ci m.in. Ka -
to wic – Piotr Uszok, Biel ska -Bia łej – Ja cek Kry -
wult i Dą bro wy Gór ni czej – Zbi gniew Pod ra za.
Udział wkon fe ren cji wziął rów nież An drzej Za bie -
gliń ski, wi ce pre zes KSSE, któ ry napod sta wie ra -

por tu UE „Mia sta przy szło ści, wy zwa nia, wi zje,
per spek ty wy”, wska zał naj waż niej sze za da nia
sto ją ce przed mia sta mi. – Eu ro pej skie mia sta
przy szło ści to mia sta atrak cyj ne, bę dą ce si łą na -
pę do wą wzro stu go spo dar cze go, o zre wi ta li zo -
wa nych lo kal nych go spo dar kach, zróż ni co wa -
nych lo kal nych sys te mach pro duk cji, w któ rych
wy ko rzy stu je się dzie dzic two i war tość ar chi tek -
to nicz ną hi sto rycz nych bu dyn ków i prze strze ni
pu blicz nych – mó wił Zabiegliński. – Przy ca łej
swej zło żo no ści ra port wy ka zu je, że to prze mysł
wy twór czy jest naj bar dziej za gro żo ny utra tą

miejsc pra cy. W prak ty ce, sek tor ten jest nie po -
mi jal ny i mu si ist nieć – je go po zy ski wa nie i roz -
wój są przed mio tem in ten syw nych dzia łań więk -
szo ści roz wi ja ją cych się i am bit nych miast – tłu -
ma czył. Pod kre ślał rów nież ro lę, ja ką od gry wa
KSSE w śnie o no wo cze snym, bez piecz nym
mie ście. Da je ona m.in. wspar cie dla roz wo ju
sek to ra wy twór cze go, lo gi stycz ne go, B&R iBPO,
umoż li wia two rze nie trwa łych miejsc pra cy, azdy -
wer sy fi ko wa ni według branż i tech no lo gii in we -
sto rzy, da ją pod sta wę do two rze nia ra cjo nal nych
sys te mów edu ka cji. 

Decyzję o przyznaniu takiej kwoty dofinansowania dwóm strefowym firmom 10 kwietnia 2013 r.
podjęła Komisja europejska. Dzięki wsparciu zostaną zrealizowane nowe inwestycje o łącznej wartości
657 mln zł. Powstanie również około 400 nowych miejsc pracy

W
ra mach dzia ła nia „Wspar cie in -
we sty cji odu żym zna cze niu dla
go spo dar ki”, pro gra mu in no wa -
cyj na go spo dar ka, do fi nan so -

wa ne zo sta ną dwa du że pro jek ty re ali zo wa ne
przez Brem bo Po land oraz Kro no span OSB. Pro -
du cent tarcz ha mul co wych z sie dzi bą w Dą bro -
wie Gór ni czej – Brem bo Po land – otrzy ma z pro -
gra mu65 mln zł. Sta no wić one bę dą wspar cie za -
kła du wre ali za cji war te go225 mln zł pro jek tu „Dy -
wer sy fi ka cja pro duk cji po przez wpro wa dze nie

tarcz ha mul co wych o pod wyż szo nym po zio mie
bez pie czeń stwa”. Obej mu je on bu do wę no wo -
cze snej od lew ni tarcz ha mul co wych z in no wa cyj -
ną li nią tech no lo gicz ną, a tak że utwo rze nie we -
wnętrz ne go dzia łu ba daw czo -roz wo jo we go wna -
wią za niu współ pra cy zpo bli ski mi jed nost ka mi na -
uko wy mi. W ra mach pro jek tu utwo rzo ne zo sta -
ną 204 no we miej sca pra cy. Na to miast dzia ła ją -
cy wStrzel cach Opol skich Kro no span OSB wdra -
ża pro jekt „Bu do wa za kła du wopar ciu o in no wa -
cyj ną tech no lo gię płyt wió ro wych orien to wa nych”.

Je go cał ko wi ta war tość wy no si po nad432 mln zł,
a wy so kość do fi nan so wa nia z pro gra mu to
ok. 125 mln zł. Sza cu je się, że w wy ni ku in we sty -
cji po wsta nie 201 no wych miejsc pra cy. Po dob -
nie jak wBrem bo, tu rów nież utwo rzo ny zo sta nie
dział ba daw czo -roz wo jo wy, w ra mach któ re go
pla no wa ne jest na wią za nie trwa łej współ pra cy
z In sty tu tem Tech no lo gii Drew na. Do ce lo wo, wra -
mach pro jek tu dzia łu B+R, fir ma pla nu je utwo rze -
nie Cen trum Ba daw czo -Roz wo jo wego oza się gu
mię dzy na ro do wym.

Z
a głę bie Dą brow skie to po tęż nie roz -
wi ja ją ca się część ślą skiej aglo me ra -
cji, w któ rej suk ce syw nie po ja wia ją
się no we przed się wzię cia in we sty cyj -

ne, prze kła da ją ce się na roz wój ca łe go re gio nu,
a ta kie mia sta, jak Dą bro wa Gór ni cza czy So -
sno wiec ma ją in we sto rom jesz cze spo ro do za -
ofe ro wa nia. – Chce my mó wić o re gio na li zmie,
bo on ist nie je, ale chce my też mó wić o po ten -
cja le Za głę bia Dą brow skie go w ska li ca łe go

kra ju – pod kre ślał Zbi gniew Pod ra za, pre zy dent
Dą bro wy Gór ni czej in au gu ru jąc kon fe ren -
cję. – Sa mo rzą dy i biz nes mu szą współ pra co -
wać, szcze gól nie w do bie kry zy su, i ra zem po -
szu ki wać re cept na po pra wę sy tu acji go spo dar -
czej. Ja kie po my sły na in no wa cyj ną go spo dar -
kę ma ją gmi ny i przed się bior stwa? Jak kry zys
wpły wa na de cy zje in we sty cyjne? Jak efek tyw -
nie ko rzy stać z fun du szy po mo co wych? Od po -
wie dzi na te py ta nia  szu ka li uczest ni cy kon fe -
ren cji.

Ko rzyst ne usy tu owa nie Za głę bia na ma pie Pol -
ski, jest kluczowe dla inwestorów. Du żą ro lę od -
gry wa ją też za głę biow ska część Ka to wic kiej
Spe cjal nej Stre fy Eko no micz nej, do stęp do wy -
kwa li fi ko wa nej ka dry i du że go ryn ku zby -
tu. – Na sza Stre fa ma ści słe re la cje z po szcze -
gól ny mi gmi na mi Za głę bia. Po ten cjał roz wo jo -
wy i zwią za ne z nim te re ny in we sty cyj ne to do -
me na Dą bro wy Gór ni czej, któ ra wy róż nia się
w re gio nie w tym wzglę dzie. Ma my sil ną mo ty -
wa cję do na wią za nia jesz cze szer szej współ pra -
cy z po zo sta ły mi mia sta mi – pod kre ślał Piotr
Wo ja czek, pre zes KSSE.
– Kry zys fi nan so wy, za wi ro wa nia zwią za ne z ra -
tin giem oraz kry zys w Unii Eu ro pej skiej, rzu tu ją
na obec ną sy tu ację go spo dar czą Pol ski. To jest

do bry czas na opa no wa nie stra chu i na in we -
sty cje, nie ko niecz nie te ni sko na kła do we.
W ocze ki wa niu na twar de da ne, któ re bę dą ja -
skół ka mi do bre go, kil ku let nie go okre su dla pol -
skiej go spo dar ki, na prze ciw mu szą wy cho dzić
licz ne uła twie nia ad mi ni stra cyj ne, któ re te ten -
den cje usku tecz nią. Nie odzow na jest dal sza
współ pra ca biz ne su z sa mo rzą da mi –
mówił Ma rek Zu ber, eko no mi sta, ana li tyk ryn -
ków fi nan so wych.
Dą bro wa Gór ni cza jest na tę współ pra cę
od daw na przy go to wa na. Pre zen ta cji po ten cja -
łu i ofert in we sty cyj nych pod ję ła się Ewa Fu da -
li -Bon del, kie row nik Biu ra Roz wo ju Mia sta i Ob -
słu gi In we sto rów tam tej sze go Urzę du Miej skie -
go. – Po sia da my róż no rod ną ofer tę in we sty cyj -
ną. Po cząw szy od te re nów prze zna czo nych
pod za bu do wę miesz ka nio wą, spor to wo -re kre -
acyj ną, usłu go wo -han dlo wą, po te re ny pro duk -
cyj ne i prze my sło we. Nie po zo sta wia my in we -
sto rów sa mym so bie. Na sze Biu ro Roz wo ju
Mia sta i Ob słu gi In we sto rów jest od po wie dzial -
ne za kom plek so wy kon takt z in we sto rem, tak -
że na eta pie po in we sty cyj nym. 

W stra te gii roz wo ju do ro ku 2020 Dą bro wa Gór -
ni cza sta wia na kon ku ren cyj ność i in no wa cyj -
ność go spo dar ki, kła dąc na cisk na trzy spe cja -

li za cje w ob rę bie ener ge ty ki, me dy cy ny oraz
tech no lo gii in for ma cyj nych i ko mu ni ka cyj nych.
Mia sto sta wia na no wo cze sną sieć sze ro ko pa -
smo we go in ter ne tu, bu du je no wo cze sne cen -
trum on ko lo gicz ne, bu du je wła sną prze wa gę
kon ku ren cyj ną, opar tą o na tu ral ne przy rod ni -
cze za so by mia sta (je zio ra Po go ria), sta wia jąc
na roz wój usług spor to wo -tu ry stycz no -re kre -
acyj nych. 

Na te in we sty cje po trze ba środ ków fi nan so -
wych. O tym, jak sku tecz nie po zy ski wać do fi -
nan so wa nie i dla cze go war to to ro bić, prze ko -
ny wa ła Ste fa nia Ko czar -Si ko ra, za stęp ca dy rek -
to ra Wy dzia łu Roz wo ju Re gio nal ne go Urzę du
Mar szał kow skie go Wo je wódz twa Ślą skie go.
Po zy ska ne w tym okre sie środ ki po słu żą
przede wszyst kim na rzecz dal szej ak ty wi za cji
roz wo ju, przy go to wa niu te re nów pod dzia łal -
ność go spo dar czą (130 mln zł, wspar cie
z UE – 95 mln), a tak że trans fe ru no wych i in no -
wa cyj nych tech no lo gii.

– Przy go to wa nie te re nów in we sty cyj nych to
prio ry tet, ale na tym nie ko niec. Waż ne jest też
przy go to wa nie od po wied nich wa run ków
do pra cy na tych te re nach. Pew ne pro ble my
i trud no ści stwa rza ją brak pew no ści w dzia ła -
niach cen tral nych – w sfe rze le gi sla cyj nej i ad -
mi ni stra cyj nej, nie ocze ki wa ne zmia ny za pla no -
wa nych kie run ków dzia ła nia i brak dia lo -
gu – wy mie niał pre zy dent So snow ca, Ka zi mierz
Gór ski. – Mu si my pa mię tać, że dla du że go in -

we sto ra, nasz re gion jest tyl ko przy czół kiem
do dal szej eks pan sji na ko lej ne ryn ki eu ro pej -
skie i świa to we. Kreu je my wi ze ru nek ca łe go re -
gio nu Eu ro py Środ ko wo -Wschod niej – za zna -
cza ła An na Ra ple wicz, dy rek tor ds. Edu ka cji,
Do radz twa i Fun du szy Eu ro pej skich z Re gio nal -
nej Izby Go spo dar czej w Ka to wi cach. 
Ana li zy dzia ła nia i zna cze nia go spo dar cze go
SSE w kon tek ście kra ju i po szcze gól nych re gio -
nów oraz kon ku ren cyj no ści wo bec Stref kra jów
są sied nich pod ję li się Adam Al len z Działu Ulg
i Do ta cji In we sty cyj nych w Ernst & Young oraz
Piotr Wo ja czek, pre zes KSSE. – Wy da nych 26
ze zwo leń (17 re in we sty cji i 9 no wych) w KSSE
to kwo ta rzę du 1,5 miliarda zło tych. Powstało
za nią około tysiąca miejsc pra cy. Liczba ta ma
wzro snąć do około dwóch tysięcy – mó wił P.
Wo ja czek. – KSSE jest bez dy sku syj nie naj więk -
szą w Pol sce. Trze ba jednak uwa żać, bo wiem
spa da atrak cyj ność in we sty cyj na Eu ro py wo -
bec USA i Chin, gdzie prze zna cza się znacz nie
więk sze na kła dy in we sty cyj ne, np. na po moc
pu blicz ną dla sek to ra pry wat ne go. Im wię cej
wy da je się na ten cel, tym wię cej się zy sku -
je – do dał A. Al len.

Dą brow ska kon fe ren cja wy ka za ła, że obok po -
tęż ne go prze my słu wy do byw cze go i mo to ry za -
cyj ne go Gór ne go Ślą ska, ist nie ją i do sko na le
się roz wi ja ją atrak cyj ne te re ny in we sty cyj ne
w są sied nim Za głę biu Dą brow skim. To re gion,
któ re go roz wój nie jest ni czym ha mo wa ny i, co
naj waż niej sze, sa mo rzą dy tam tej szych gmin

są przy go to wa ne na dal sze, dy na micz ne in we -
sty cje. Wy sy ła ją wy raź ny ko mu ni kat do biz ne -
su, de kla ru jąc peł ne wspar cie dla po dej mo wa -
nych ko lej nych dzia łań go spo dar czych w tym
re gio nie.

KONFERENCJA: INWESTYCJE I INNOWACYJNOŚĆ SZANSĄ
NA ROZWÓJ REGIONÓW. WYZWANIA I PROGNOZY 
DLA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

obok potężnego
przemysłu Górnego
Śląska istnieją atrakcyjne
tereny inwestycyjne
Zagłębia Dąbrowskiego,
regionu, którego rozwoju
nie hamują żadne
nietrafione działania,
a tamtejsze samorządy
deklarują pełne wsparcie
dla kolejnych inwestycji.
to przesłanie konferencji
gospodarczej, która
odbyła się 11 kwietnia
w Dąbrowie Górniczej

OgrOmne wyzwania,
dobre prognozy 
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rach eu ro pej skich. Mu si my jed nak zmie nić na -
sta wie nie i odejść od ste reo ty pów w po strze ga -
niu Afry ki – mó wił w swo im wy stą pie niu. O po -
trze bie zdo by wa nia go spo dar cze go wyj ścia
po za gra ni ce Eu ro py wspo mi nał rów nież Va ru -
jan Vos ga nian, mi ni ster go spo da rki Ru mu -
nii: – Mu si my szu kać no wych ryn ków w Afry ce,
czy w Azji Po łu dnio wo -Wschod niej. To bę dzie
ni czym otwar cie okna i wpusz cze nie świe że go
po wie trza. Wie rzę w Eu ro pę, gdzie za chę ca się
rów nież do in we sto wa nia ka pi tał kra jo wy. Waż -
ne, by by ła rów no wa ga mię dzy tym, co z Bruk -
se li, a tym, co kra jo we. W cza sie kry zy su trze -
ba się otwie rać na no we ryn ki – tłu ma czył. 
W pierw szym dniu kon gre so wym pod ję to rów -
nież te ma ty kę przy szło ści stre fy eu ro, po li ty ki
ener ge tycz nej UE, a tak że kwe stie współ pra cy
biz ne su z kul tu rą. W ra mach wy da rzeń te go
dnia od by ło się rów nież ogól no pol skie „Spo -
tka nie Me ne dże rów Ochro ny Zdro wia”.

DE BA TY DRU GIE GO DNIA

Dru ga do ba kon gre su obej mo wa ła 50 pa ne -
li dys ku syj nych, po świę co nych m.in.: za rzą -
dza niu i re struk tu ry za cji przed się biorstw,
trans por to wi, ener ge ty ce, po li ty ce miej skiej
czy ak tu al nym wy zwa niom z za kre su ban ko -
wo ści. Te go dnia w ka to wic kim Głów nym In -
sty tu cie Gór nic twa na stą pi ło rów nież otwar -
cie Cen trum Czy stych Tech no lo gii Wę glo -
wych – ośrod ka ba daw cze go, w któ rym bę -
dą roz wi ja ne i opra co wy wa ne no we pro ce sy

i tech no lo gie z ob sza ru czy stych tech no lo gii.
Jed nak do mi nu ją cym wąt kiem na kon gre so -
wym pół met ku by ło fo rum współ pra cy go -
spo dar czej Eu ro py z Afry ką, w któ rej udział
wzię li przed sta wi cie le Se ne ga lu, Ugan dy, An -
go lii, Tan za nii i Za mbii. – Afry ka nie po trze bu -
je już po mo cy, po trze bu je part ner stwa. Waż -
ne jest, by śmy zro zu mie li, ja kie aspi ra cje ma -
ją obec nie Afry ka nie. Nie ocze ku ją wca le re -
la cji na uczy ciel -uczeń, tyl ko rze czy wi ste go
part ner stwa – pod kre ślał John God son, po -
seł na Sejm RP. Nie za po mnia no rów nież
o kon ty nu acji za ini cjo wa ne go rok te mu fo -
rum na li nii Unia Eu ro pej ska – Chi ny. – Cie -
szy my się, że w ostat nim ro ku na stą pił wzrost
ob ro tów han dlo wych z Chi na mi, ale po le ga
on głów nie na zwięk sze niu eks por tu z Chin
do Pol ski, przy nie wiel kim wzro ście eks por tu
do Chin – za uwa żył pod czas dys ku sji Ol gierd
Dzie koń ski, se kre tarz sta nu z Kan ce la rii Pre -
zy den ta RP.

DE BA TY TRZE CIE GO DNIA

W ostat nim dniu kon gre so wym, obok dys ku sji
do ty czą cych per spek tyw go spo dar czych
w okre sie spo wol nie nia eko no micz ne go,
o tren dach w gór nic twie, in we sty cjach w bu -
dow nic twie, cie płow nic twie czy ener ge ty ce,
pod ję to rów nież roz wa ża nia o kon dy cji prze my -
słu mo to ry za cyj ne go. An drzej Kor pak, dy rek -
tor GMMP, zwró cił uwa gę, że cy kle w mo to ry -
za cji są cha rak te ry stycz ne – ukła da ją się w si -

nu so idę. – Do roz mia ru ryn ku trze ba się przy -
sto so wać. Ta kie są re alia, w ta kim śro do wi sku
mu si my pro wa dzić biz nes. Kry zys to wy zwa nie,
ale i moż li wość lep sze go zor ga ni zo wa nia pro -
duk cji – uzu peł niał Ra fał Wy szo mir ski, pre zes
Ne xte er Au to mo ti ve Po land. O tym, że współ -
pra ca w biz ne sie się opła ca, prze ko ny wa li pre -
le gen ci in nej se sji. – Naj waż niej sza jest współ -
pra ca mię dzy na uką a prze my słem. Bez ta kiej
współ pra cy prze mysł ma so wy w dłuż szej per -
spek ty wie nie prze trwa na ryn ku, je że li nie bę -
dzie in no wa cji, wdro żeń no wych tech no lo -
gii – po wie dział Wie sław Skwar ko, pre zes Kę -
dzie rzyń sko -Ko ziel skie go Par ku Tech no lo gicz -
ne go. Z war to ści ta kiej współ pra cy do sko na le
zda je so bie spra wę Piotr Wo ja czek, pre zes Ka -
to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko no micz nej, któ -
ra jest jed nym z ko or dy na to rów Si le sia Au to -
mo ti ve – ślą skie go kla stra mo to ry za cyj ne -
go. – Są dwa ob sza ry w któ rych ko rzy ści ze
współ pra cy ma ją kon kret ny, ma te rial ny wy miar.
Pierw szym z nich jest ob szar ryn ku pra cy i edu -
ka cji, a dru gim tech no lo gie – mó wił. Pod kre ślił
rów nież, że już ok. 20 proc. pro du cen tów kom -
po nen tów i czę ści sa mo cho do wych, któ rzy
pro wa dzą swo ją dzia łal ność w KSSE, po sia da
le piej lub go rzej roz wi nię te cen tra R&D. To jest
ka pi tał, któ ry zo sta nie w Pol sce, na wet je śli któ -
re goś dnia in we sto rzy po sta no wią odejść. De -
ba ta o współ pra cy w biz ne sie, by ła jed ną z za -
my ka ją cych wy da rze nia V Eu ro pej skie go Kon -
gre su Go spo dar cze go.

Strefa informacji

Katowice centrum
gospodarczym Europy 

Po
roz bu do wie w fa bry ce do -
ce lo wo ma zna leźć za trud -
nie nie oko ło 900 pra cow ni -
ków. Pro jekt B. I. C (Best in

Class) obej mo wał roz bu do wę ist nie ją cej
od 2001 ro ku w Gli wic kiej Pod stre fie KSSE ha -
li pro duk cyj nej. Wy ko rzy sta no nie za bu do wa -
ny, przy le gły te ren bę dą cy wła sno ścią TRW.
Po wierzch nia in we sty cji wy no si 13.000 m2 ha li
pro duk cyj no -ma ga zy no wej oraz trzy krot nie
więk szy niż obec nie par king wraz z ob sza rem
lo gi stycz nym. Gli wic kie TRW jest pierw szym
i do nie daw na je dy nym za kła dem kon cer nu
pro du ku ją cym ukła dy wspo ma ga nia z wer sją
pom py ha mul co wej FS oraz bo ostrem wy po -
sa żo nym w me cha nicz ny sys tem asy sten ta
ha mo wa nia (mBA), co wraz z po zo sta ły mi wer -

sja mi pro duk tu da je peł ny asor ty ment ofe ro -
wa ny przez TRW w sek to rze ukła dów wspo -
ma ga nia ha mul ców. Obec na pro duk cja TRW
Gli wi ce to po nad 4,5 mln ukła dów wspo ma ga -
nia rocz nie. Ce lem wdro że nia pro jek tu roz bu -
do wy jest osią gnię cie pro duk cji w wo lu me -
nie 8 mln czę ści. Przy nie sie to kon cer no wi
w su mie 44 pro cent udzia łu w pro duk cji ukła -
dów wspo ma ga nia ha mul ców na ryn ku eu ro -
pej skim – tłu ma czy To mas Ja ne cek, Dy rek tor
Ge ne ral ny TRW Gli wi ce.
W ce re mo nii otwar cia, któ re od by ło się 9
czerw ca, wzię li udział m.in. Dy rek tor Ge ne ral -
ny TRW Gli wi ce To mas Ja ne cek, Se kre tarz
Mia sta Gli wi ce An drzej Ka ra siń ski, Ed Car -
pen ter, VP Glo bal Bra king & Su spen sion oraz
Mi chel Ber the lin VP Eu ro pe an Bra king.

TRW
rośnie 
Zakończono prowadzoną od września ubiegłego
roku rozbudowę hali produkcyjnej trW w Gliwicach.
oficjalne otwarcie nowego obiektu położonego
w Podstrefie Gliwickiej KSSe odbędzie się w czerwcu

W NOWYM ZAKŁADZIE ZNAJDZIE PRACĘ 900 OSÓB

W
naj więk szej im pre zie biz ne so -
wej tej czę ści Eu ro py udział
wzię ły naj waż niej sze oso bi sto -
ści świa ta po li ty ki, biz ne su, na -

uki oraz eko no mii, a sam kon gres uzna wa ny jest
za fo rum jed nej z naj bar dziej re pre zen ta tyw nych
dys ku sji o przy szło ści Eu ro py. – Wy móg mą dre -
go dia lo gu mię dzy po li ty ką i spo łe czeń stwem,
mię dzy pra co daw ca mi i pra cow ni ka mi, jest klu -
czo wy z punk tu wi dze nia bu do wa nia au to ry te tu
pań stwa, wia ry god no ści mar ki na ro do wej czy
biz ne so wej, a tak że na szej otwar to ści – mó wił
pod czas se sji in au gu ra cyj nej Ja nusz Pie cho ciń -
ski, wi ce pre mier i mi ni ster go spo dar ki. W uro czy -
stej in au gu ra cji głos za bra li rów nież sze fo wie re -
sor tów m.in. Czech, Sło wa cji, Ru mu nii czy Wę -
gier. Mo de ra to rem dys ku sji był Je rzy Bu zek, by -
ły prze wod ni czą cy Par la men tu Eu ro pej skie -
go. – Śląsk jest do brym miej scem do dys ku sji,
bo tu taj sku pio ny jest prze mysł, tu jest tak że ser -
ce ener ge tycz ne kra ju. Za le ży nam na tym, by
styk mię dzy po li ty ką i biz ne sem był przej rzy sty,
trans pa rent ny, a przy tym in ten syw ny – mó wił
pod czas uro czy sto ści otwar cia.

DE BA TY PIERW SZE GO DNIA

Pierw szą de ba tę pod ha słem „Go glo bal! Świat,
Eu ro pa, Afry ka. Czas na no we roz da nie” po pro -
wa dził pre zy dent Alek san der Kwa śniew ski. – Po -
trze ba nam szer sze go spoj rze nia. Po win ni śmy
zdy wer sy fi ko wać się go spo dar czo. To nie zna -
czy, że zre zy gnu je my ze współ pra cy w struk tu -

Stolica Górnego Śląska przyjęła rolę centrum europejskiej dyskusji gospodarczej
podczas trwającego od 13 do 15 maja, piątego już Europejskiego Kongresu

Gospodarczego. Tematyka stu sesji dyskusyjnych oraz liczne wydarzenia towarzyszące,
przyciągnęły do Katowic ponad 6 tysięcy uczestników z Polski i zagranicy

TRZY DNI
VEUROPEJSKIEGO
KONGRESU
GOSPODARCZEGO
ZANAMI
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Strefa Vip

Kto jest kim?

ilona antoniszyn-klik 

urodziła się 26 czerwca 1975 roku 
we wrocławiu
Polska urzędniczka państwowa i samorządowa, były
wicewojewoda dolnośląski i obecny wiceminister
gospodarki. do szkoły średniej chodziła we wrocławiu  –
ukończyła v liceum im. jakuba jasińskiego. na studia
wyjechała do frankfurtu nad odrą, by w 2000 roku zdobyć
tam dyplom magistra ekonomii europejskiego
uniwersytetu viadrina. w 2001 r. rozpoczęła studia
podyplomowe naakademii dyplomatycznej wwiedniu
z dziedziny zagadnień instytucji i prawa unii europejskiej,
stosunków międzynarodowych, dyplomacji, gospodarki
światowej, międzynarodowego prawa oraz stosunków

transatlantyckich. doświadczenie zawodowe zdobywała
m.in. w École nationale d'administration w Paryżu.
w latach 2008-2010 pracowała w urzędzie Marszałkowskim
województwa dolnośląskiego, najpierw jako zastępca
dyrektora departamentu rozwoju regionalnego, następnie
jako zastępca dyrektora departamentu europejskiego
funduszu społecznego i rozwoju obszarów wiejskich.
od 8 czerwca 2010 r. pełniła funkcję wicewojewody
dolnośląskiego. była kandydatką Psl w wyborach
do Parlamentu europejskiego w 2009 r., a rok później
startowała w wyborach na prezydenta wrocławia.
24 listopada 2011 r. została powołana na stanowisko
podsekretarza stanu w Ministerstwie Gospodarki.

Motoryzacja
wizytówką
Polski

na świecie 
rozMowa z iloną antoniszyn-klik,
Podsekretarz stanu Ministerstwa GosPodarki

Ministerstwo Gospodarki pracuje nad nowymi
regulacjami dotyczącymi Specjalnych Stref
Ekonomicznych. Jakich zmian
w funkcjonowaniu SSE można się spodziewać?
Jed ną znaj waż niej szych pro po zy cji wno -
we li za cji usta wy o SSE jest wpro wa dze -
nie doskła du rad nad zor czych spół ek za -
rzą dza ją cych stre fa mi, re pre zen tan ta mi -
ni ster stwa fi nan sów, w miej sce przed sta -
wi cie la wo je wo dy. Chce my rów nież okre -
ślić za sa dy zwro tu po mo cy uzy ska nej
w for mie zwol nie nia po dat ko we go wprzy -
pad ku cof nię cia lub wy ga sze nia ze zwo -
le nia, któ re go wa run ki nie zo sta ły zre ali -
zo wa ne. Pla nu je my tak że po sze rzyć za -
kres dzia ła nia spół ek za rzą dza ją cych
Stre fa mi, do pre cy zo wać po ję cie po mo cy
pu blicz nej oraz wpro wa dzić za sa dę ku -
mu la cji. Przy udzie la niu po mo cy pu blicz -
nej bę dzie my każ do ra zo wo ba dać, czy

wspar cie nie spo wo du je prze kro cze nia
od po wied nich dla da ne go przy pad ku
pro gów. Aby pro wa dze nie dzia łal no ści
go spo dar czej na te re nie SSE by ło jesz -
cze prost sze, chcie li by śmy ujed no li cić za -
sa dy kon tro li przed się bior ców. Pro po nu -
je my tak że wpro wa dze nie jed na ko wych
dla wszyst kich firm za sad zmia ny ze zwo -
le nia, bez wzglę du nada tę je go wy da nia.
Ana li zu je my też kry te ria włą cza nia no -
wych grun tów do stref. Roz wa ża my
uszcze gó ło wie nie tych za sad, m.in. po -
przez wpro wa dze nie pew nych mo dy fi ka -
cji dokry te rium sto py bez ro bo cia. Wprzy -
pad ku grun tów, któ re są wła sno ścią
gmin lub za rzą dza ją ce go stre fą, kry te ria
te są okre ślo ne w „Kon cep cji roz wo ju
spe cjal nych stref eko no micz nych”, przy -
ję tej przez Ra dę Mi ni strów 27 stycz -
nia 2009 roku. 

Jak oce nia Pa ni ro lę, ja ką od po nad 15 lat od -
gry wa ją Spe cjal ne Stre fy Eko no micz ne w Pol -
sce? W ja ki spo sób ich ist nie nie prze kła da się
na roz wój go spo dar czy kra ju?
SSE to naj bar dziej do stęp nadla przed się -
bior ców for ma po mo cy pu blicz nej wspie -
ra ją ca roz wój no wych in we sty cji. O jej zna -
cze niu mó wią sa me licz by. Stre fy funk cjo -
nu ją na te re nach 146 miast i 210 gmin.
Na ko niec 2012 roku dzia ła ło tam po -
nad1200 firm wopar ciu ookoło1500 ze -
zwo leń. Po ło wa znich to fir my zka pi ta łem
pol skim. W Stre fach pra cu je 248 tysięcy
osób, w tym 187 tysięcy to no we miej sca
pra cy. War tość zre ali zo wa nych in we sty cji
to pra wie 86 mld zł. Ta kie efek ty osią gnię -
to w sa mych Stre fach, do te go na le ży do -
dać miej sca pra cy w fir mach ko ope ru ją -
cych i świad czą cych usłu gi wo kół SSE,
któ re sza cu je my naokoło60 tysięcy. 
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Strefa Samorządu

edward szuPryczyński 

burMistrz i Mieszkaniec
Głuchołazów
Ma51 lat i troje dzieci. absolwent katolickiego
uniwersytetu lubelskiego. ukończył również
studia podyplomowe (wsP opole) oraz
„akademię liderów samorządowych” – studia
podyplomowe wwyższej szkole bankowej
wPoznaniu. Posiada kwalifikacje zarządzania
oświatą, mediacyjne, a także z zakresu
przeciwdziałania zagrożeniom wśrodowisku
nieletnich. wlatach1985-1989 pracował
wplacówkach oświatowych na terenie gminy
Głuchołazy. od1989 roku dyrektor 
szkoły Podstawowej wGierałcicach, 
od1999 roku – członek zarządu powiatu
wnysie. burmistrzem Głuchołazów jest od2002
roku.  wswoją pracę samorządową angażuje się
również jako członek stowarzyszenia narzecz
Powołania i wspierania Państwowej wyższej
szkoły zawodowej wnysie, wiceprezes zarządu
euroregionu Pradziad, członek rady zespołu
opolskich Parków krajobrazowych, członek
rady Przyjaciół harcerstwa.

Kto jest kim?

Głuchołazy

rozMowa z edwardeM szuPryczyńskiM,
burMistrzeM Głuchołazów

tu można 
i dobrze wypocząć, 
i dobrze zainwestować

po par cia. W bran ży mo to ry za cyj nej nie
ma my – jak do tej po ry – tak spraw nie
dzia ła ją cej or ga ni za cji kla stro wej, jak to
jest w przy pad ku choć by bran ży lot ni -
czej. Być mo że plat for mie Si le sia Au to -
mo ti ve uda się stwo rzyć or ga ni za cję,
któ ra zdy na mi zu je dzia łal ność bran ży
mo to ry za cyj nej i do pro wa dzi do kon kret -
nej współ pra cy po mię dzy in sty tu cja mi
na uko wy mi i fir ma mi pro duk cyj ny mi, zlo -
ka li zo wa ny mi w Ka to wic kiej Spe cjal nej
Stre fie Eko no micz nej i w jej oko li cach.
Jest to bo wiem re gion, któ ry sku pia naj -
więk szą część pol skie go prze my słu mo -
to ry za cyj ne go i dys po nu je od po wied -
nim za ple czem na uko wym. Co waż ne
dla sa mo rzą dów lo kal nych, kla stry mo -
gą sta no wić istot ny ele ment stra te gii
przy cią ga nia in we sto rów – spe cja li za cja
bran żo wa mo że bo wiem wy róż niać gmi -
nę, po wiat, wo je wódz two na tle ofert lo -
ka li za cyj nych in nych re gio nów.

W jakim stopniu sektor automotive
przyczynia się do promocji Polski
na świecie?
Prze mysł mo to ry za cyj ny od gry wa istot ną
ro lę w pol skiej go spo dar ce, zwięk sza jąc
jej in no wa cyj ność. Jest tak że klu czo wym
eks por te rem. Zlo ka li zo wa ne wPol sce za -
kła dy pro duk cyj ne du żych, mię dzy na ro -
do wych kon cer nów mo to ry za cyj nych na -
le żą do naj lep szych na świe cie za rów no
podwzglę dem eko no micz nym, jak i ja ko -
ści pro du ko wa nych wnich sa mo cho dów
ikom po nen tów. Tak jest wprzy pad ku sa -
mo cho dów pro du ko wa nych w Ge ne ral
Mo tors Ma nu fac tu ring Po land, czy li wza -
kła dach Opla w Gli wi cach, w za kła dach
Volks wa ge na w Po zna niu czy w naj lep -
szej i naj więk szej w Eu ro pie fa bry ce Fia -
ta w Ty chach. Pol ska sta ła się tak że czo -
ło wym w Eu ro pie pro du cen tem au to bu -
sów, ze zna ną już naświe cie mar ką So la -
ris. Je ste śmy też eu ro pej skim za głę biem
pro duk cji kom po nen tów i czę ści mo to ry -
za cyj nych, pro du ko wa nych dla prak tycz -
nie wszyst kich świa to wych ma rek sa mo -
cho dów oso bo wych i użyt ko wych. Swo -
istą for mą uzna nia dla pol skiej bran ży
mo to ry za cyj nej by ło za pro sze nie Pol -
ski – obok naj więk szych w Eu ro pie pro -
du cen tów sa mo cho dów, jak Niem cy,
Fran cja, Wiel ka Bry ta nia, Wło chy czy
Hisz pa nia – doudzia łu wpra cach Gru py
Wy so kie go Szcze bla CARS21 i kon ty nu -
ują cej dzia łal no ści Gru py Eks perc kiej
CARS 2020. Mam na dzie ję, że prze mysł
mo to ry za cyj ny sta nie się pol ską wi zy tów -
ką na are nie mię dzy na ro do wej.

W ja ki spo sób SSE przy czy nia ją się do pro -
mo cji Pol ski za  gra ni cą?
Przede wszyst kim po przez fakt, że
na te re nach SSE swo je in we sty cje lo ku -
ją świa to we kon cer ny. Dzię ki pre fe ren -
cyj nym wa run kom pro wa dze nia dzia łal -
no ści, Pol ska jest atrak cyj nym miej -
scem dla za gra nicz nych przed się bior -
ców. Ich opi nia w świa to wych krę gach
biz ne so wych jest na pew no bar dzo
cen na. Spe cjal ne Stre fy Eko no micz ne
ko rzy sta ją tak że z po mo cy Wy dzia łów
Pro mo cji, Han dlu i In we sty cji, zlo ka li zo -
wa nych przy pol skich am ba sa dach
w kil ku dzie się ciu kra jach na ca łym
świe cie. Dzię ki tej współ pra cy spół ki za -
rzą dza ją ce Stre fa mi mo gą re pre zen to -
wać SSE na licz nych kon fe ren cjach, tar -
gach i wy sta wach.

Sektor automotive silnie zakorzenił się
na Śląsku. Jaka jest obecna kondycja
przemysłu motoryzacyjnego w Polsce i jakie
są perspektywy jego dalszego rozwoju?
Bran ża mo to ry za cyj na jest bar dzo waż -
ną czę ścią pol skiej go spo dar ki i sta no -
wi 16 procent prze twór stwa prze my sło -
we go. Pra cę w tym sek to rze zna la zło
do tej po ry 146 tysiące osób. W ubie -
głym ro ku na sze fa bry ki opu ści ło po -
nad 630 tysięcy sa mo cho dów oso bo -
wych i lek kich do staw czych. Chce my
tak że prze dłu żyć dzia łal ność Spe cjal -
nych Stref Eko no micz nych, któ re są
waż nym in stru men tem wspar cia tak że
dla prze my słu mo to ry za cyj ne go. Na te -
re nach włą czo nych do ob sza ru SSE
w ostat nich 2 la tach po wsta ło 7 in we sty -
cji za li cza nych do sze ro ko ro zu mia ne -
go sek to ra mo to ry za cyj ne go. Pro jek ty
te za kła da ją utwo rze nie 1,3 tys. no wych
miejsc pra cy i utrzy ma nie po nad ty sią -
ca już ist nie ją cych. De kla ro wa ne na kła -

dy in we sty cyj ne prze kra cza ją 1 mld zł.
Po nad to na mo cy „Pro gra mu wspie ra -
nia in we sty cji o istot nym zna cze niu dla
go spo dar ki pol skiej na la ta 2011-2020”,
po mo cy fi nan so wej udzie la tak że Mi ni -
ster stwo Go spo dar ki. Otrzy ma ją ją
przed się bior cy pla nu ją cy in we sty cje
w sek to rze mo to ry za cyj nym, w szcze -
gól no ści w za kre sie pro duk cji po jaz -
dów sa mo cho do wych, nad wo zi, przy -
czep i na czep, czę ści i ak ce so riów
do po jaz dów sa mo cho do wych i ich sil -
ni ków. Co waż ne, spo śród 40 eu ro pej -
skich fa bryk zaj mu ją cych się mon ta -
żem sa mo cho dów i sil ni ków, aż 16 znaj -
du je się w Pol sce. Pro duk ty pol skie go
prze my słu mo to ry za cyj ne go sta ły się
na szą spe cjal no ścią eks por to wą. Dy na -
micz nie roz wi ja ły się przede wszyst kim
Fiat Au to Po land, Ge ne ral Mo tors Ma -
nu fac tu ring Po land (daw niej Opel Pol -
ska), Volks wa gen Po znań oraz Fa bry ka
Sa mo cho dów Oso bo wych (FSO).
Więk szość pro du ko wa nych przez nie
sa mo cho dów tra fia ła na eks port, głów -
nie do Nie miec, Włoch i Fran cji. Oczy -
wi ście na bie żą co mo ni to ru je my i ana li -
zu je my roz wój sy tu acji na kra jo wym
i eu ro pej skim ryn ku mo to ry za cyj nym.
Je ste śmy tak że w sta łym kon tak cie
z pro du cen ta mi sa mo cho dów i kom po -
nen tów mo to ry za cyj nych, bran żo wy mi
in sty tu cja mi oraz or ga ni za cja mi sa mo -
rzą do wy mi. Wspól nie mo że my pla no -
wać dal sze dzia ła nia, któ re usta bi li zu ją
sy tu ację w tym sek to rze i osła bią ne ga -
tyw ne skut ki kry zy su eko no micz ne go.

Jak oce nia Pa ni po mysł stwo rze nia na Ślą -
sku kla stra mo to ry za cyj ne go, za ini cjo wa ny
przez kon sor cjum Si le sia Au to mo ti ve?
Każ da sa mo dziel na ini cja ty wa biz ne so -
wa te go ty pu jest, w mo jej opi nii, war ta

W branży motoryzacyjnej nie mamy – jak do tej
pory – tak sprawnie działającej organizacji
klastrowej, jak to jest w przypadku choćby
branży lotniczej

Strefa Vip
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W czerwcu mija rok odkąd Głuchołazy włączyły
do Katowickiej Specjalnej Strefy
Ekonomicznej 5 ha gruntów pod inwestycję dla
firmy Schattdecor. Na jakim etapie realizacji
jest inwestycja?
Pre cy zyj nie, doKSSE zo stał włą czo ny te -
ren na le żą cy od kil ku lat do Schat t de cor.
Cen tra la fir my w Niem czech roz wa ża ła
kil ka lo ka li za cji roz bu do wy za kła du lub
bu do wy no we go za kła du. Je stem prze -
ko na ny, że to wła śnie ob ję cie nie za go -
spo da ro wa ne go te re nu fir my w Głu cho -
ła zach sta tu sem SSE prze wa ży ło sza lę
de cy zji cen tra li o roz bu do wie za kła du
wła śnie tu taj. Za kład jesz cze przed roz bu -
do wą był wi zy tów ką nie tyl ko na sze go
mia sta, ale i Opolsz czy zny ja ko przy kład
wzor co wej re wi ta li za cji sta rej za bu do wy
prze my sło wej. Obec nie in we sty cja jest fi -
na li zo wa na, a na kła dy in we sty cyj ne we -
dług za ło żeń biz ne so wych fir my z 2011
roku to około 40 mln zł. Licz ba no wych
miejsc pra cy mo że nie jest osza ła mia ją -
ca ze wzglę du naau to ma ty za cję pro duk -
cji (za trud nio nych od30 do40 osób), ale
w za kła dzie jest pro du ko wa ny spe cja li -
stycz ny i za awan so wa ny tech no lo gicz nie
pro dukt: fo lia fi nisz Smart fo il, czy li okle ina
obec na na więk szo ści me bli w Eu ro pie.
Fa bry ka jest zauto ma ty zo wa na. Do dam

jed nak, że miej sca pra cy w tej fir mie są
chy ba naj bar dziej po żą da ny mi miej sca -
mi w gmi nie i po wie cie. Do tej licz by
miejsc pra cy na le ży do dać oso by pra cu -
ją ce przy roz bu do wie za kła du oraz ko lej -
ne miej sca pra cy w pod mio ta ch w spół -
pra cu ją cych z Schat t de cor. Dla Głu cho -
łazów jest to bar dzo waż ne.

Czy wspo mnia ny te ren jest je dy nym te re nem in -
we sty cyj nym włą czo nym do SSE? Czy są pla ny
włą cze nia ko lej nych grun tów? 
Na ten mo ment jest to je dy ny te ren.
Naprze ło mie lat2011-2012 by ła przy miar -
ka do włą cze nia do KSSE ko lej ne go te re -
nu prze my sło we go – poby łej fa bry ce me -
bli – ale z róż nych wzglę dów, m.in. wła sno -
ścio wych, dote go nie do szło. Obec nie ten
te ren jest za go spo da ro wy wa ny przez no -
we go na byw cę. Gmi na jest na eta pie
opra co wy wa nia miej sco we go pla nu za go -
spo da ro wa nia prze strzen ne go te re nu
około 60 ha dla in we sty cji prze my sło wo-
skła do wych ty pu gre en field. Jest to atrak -
cyj ny te ren, do brze sko mu ni ko wa ny, zdo -
stę pem dome diów, naobrze żach mia sta
iwsą siedz twie in nych te re nów prze my sło -
wych. Mam na dzie ję, że plan bę dzie
uchwa lo ny w 2014 roku i wte dy, w za leż -
no ści od ure gu lo wań praw nych, między

innymi utrzy ma nia atrak cyj no ści SSE, bę -
dzie my ana li zo wać moż li wość włą cze nia
te go te re nu doSSE.

Jaka jest obecna oferta inwestycyjna 
Głuchołazów?
Od ro ku obo wią zu je no we stu dium uwa -
run ko wań ikie run ków za go spo da ro wa nia
gmi ny – w bie żą cym ro ku bę dzie w mie -
ście obo wią zy wać miej sco wy plan za go -
spo da ro wa nia prze strzen ne go. Ta kie pla -
ny są rów nież uchwa lo ne w naj bar dziej
atrak cyj nych wsiach. W na szej gmi nie są
jed ne z naj niż szych w na szym po wie cie
po dat ków lo kal nych od nie ru cho mo -
ści (po da tek odbu dyn ków wy ko rzy sty wa -
nych dodzia łal no ści to16,70zł zam2). Ma -
my rów nież bar dzo pre fe ren cyj ne staw ki
dla dzia łal no ści w za kre sie ochro ny zdro -
wia. Wdru giej po ło wie ro ku po win naobo -
wią zy wać uchwa ła oulgach po dat ko wych
dla pod mio tów two rzą cych no we miej sca
pra cy. Oprócz du żych te re nów pod in we -
sty cje, októ rych już wspo mnia łem, dys po -
nu je my tak że mniej szy mi te re na mi
pod dzia łal ność go spo dar czą (po kil ka -
dzie siąt arów) wsa mym mie ście. Do staw -
cy me diów, szcze gól nie gmin na spół ka
wod no -ka na li za cyj na, dys po nu ją du ży mi
re zer wa mi w za kre sie przy łą cza nia no -
wych pod mio tów, na wet bar dzo du żych.

Jak wygląda rozwój gospodarczy gminy? Dla
rozwoju biznesu w jakich branżach Głuchołazy
stwarzają dogodne warunki? Jacy inwestorzy
już u Państwa są?
Sy tu acja go spo dar cza gmi ny jest nie jed -
no znacz na. Jest ona w du żej mie rze po -
chod ną sy tu acji ogól nej w kra ju. Nie ste ty
bez ro bo cie w po wie cie, w tym w gmi nie,
utrzy mu je się na po zio mie 20 procent.
PUP dys po nu je cie ka wą ofer tą dla in we -
sto rów w za kre sie do fi nan so wy wa nia
miejsc pra cy i przy ucza nia do za wo du.
W Ny sie, 18 kilometrów od Głu cho łazów,
jest pręż nie dzia ła ją ca Pań stwo wa Wyż sza
Szko ła Za wo do wa. Tak wy so kie bez ro bo -
cie wy ni ka między innymi z fak tu, iż
w ostat nich la tach upa dło kil ka za kła dów
obar dzo du żym za trud nie niu. Te re ny tych
upa dłych za kła dów zo sta ły już za go spo -
da ro wa ne przez no wych na byw ców, ale
nie ste ty z kil ka krot nie mniej szym za trud -
nie niem. Do dat ko wo pro blem bez ro bo cia
po głę bia cią gle po stę pu ją cy pro ces opty -
ma li za cji za trud nie nia w fir mach, tak że
w tych, któ re się roz wi ja ją. Na stą pi ło spo -
wol nie nie bu dow nic twa, zwłasz cza miesz -
ka nio we go. Skut kiem te go są spa da ją ce
ce ny dzia łek bu dow la nych, a ofer ta te re -

nów pod bu dow nic two miesz ka nio we
w gmi nie jest bar dzo atrak cyj na. Ma my
też wy so ko wy daj ne rol nic two i tu taj sy tu -
acja jest co naj mniej do bra. Z du żych
i śred nich za kła dów prze my sło wych
w ostat nich trzech la tach do cie ra ją ra czej
tyl ko po zy tyw ne sy gna ły o roz wo ju, in we -
sty cjach czy re kor do wych ob ro tach. Po -
zwo lę so bie wy mie nić kil ka naj więk szych
za kła dów za trud nia ją cych odkil ku dzie się -
ciu do kil ku set pra cow ni ków. Ma my dwa
du że pod mio ty w bran ży pa pier ni czej, to
Głu cho ła skie Za kła dy Pa pier ni cze – spół -
ka pra cow ni cza i za kład Mal ta -De -
cor – spół ka cór ka kon cer nu Kro no span.
W gmi nie do brze funk cjo nu ją dwie du że
fir my zaj mu ją ce się pro duk cją ar ma tu ry
prze my sło wej: Fa bry ka Ar ma tu ry Prze my -
sło wej WAKMET oraz Fa bry ka Ar ma tur
Głu cho ła zy S.A. Wy mie nię jesz cze spół ki
Ela sto form Pol ska (pro du cent wy so kiej ja -
ko ści po krow ców me blo wych ze skór
i tka nin), De sign i HLT (li de rzy oświe tle nia
me bli iwnętrz) oraz fir mę Drob mar, pro du -
cen ta kró wek, tak że ręcz nie za wi ja nych,
podmar ką Kro gal. 

Czy gmi na sta wia na kon kret ne bran że? 
Wza sa dzie za le ży nam napra wie każ dym
in we sto rze. Za strze gam jed nak, że ze

wzglę du na wa lo ry przy rod ni cze gmi ny
ibar dzo waż ną dla gmi ny tu ry sty kę, zgod -
nie ze stra te gią sta wia my na prze mysł
i usłu gi nie uciąż li we dla śro do wi ska. Uwa -
żam też, że in we sty cje w za kre sie han dlu
wiel ko po wierzch nio we go w ostat nich la -
tach wy czer pa ły chłon ność lo kal ne go ryn -
ku, na wet roz sze rzo ne go ostro nę cze ską
powej ściu doSchen gen, co wi dać posła -
bej kon dy cji drob ne go lo kal ne go han dlu. 

Jakich inwestycji dokonało w ostatnich latach
miasto, aby podnieść swoją atrakcyjność
inwestycyjną i jakich działań w tym kierunku
można się jeszcze spodziewać w najbliższym
czasie?
Gmi na bar dzo ak tyw nie wy ko rzy sta ła
osta tnie la ta na pro wa dze nie in we sty cji.
Je ste śmy jed nym z li de rów wo je wódz twa
w po zy ski wa niu środ ków za rów no unij -
nych, jak i kra jo wych, co po twier dza ją róż -
ne go ro dza ju ze wnętrz ne ran kin gi. Naj -
więk sze in we sty cje ostat nich lat by ły ukie -
run ko wa ne głów nie na za spo ko je nie po -
trzeb lo kal nej spo łecz no ści, zwięk sze nie
atrak cyj no ści gmi ny, w tym wob sza rze tu -
ry sty ki oraz na ochro nę śro do wi ska. Bez -
sprzecz nie jed nym znaj więk szych przed -
się wzięć w hi sto rii gmi ny jest za da nie re -
ali zo wa ne obec nie, czy li roz wój imo der ni -

za cja go spo dar ki wod no -ście ko wej wraz
z mo der ni za cją ujęć wo dy. In we sty cja ta
obej mie więk szą część gmi ny, a jej war -
tość to pra wie 165 mln zł. Do dam, że
obec ny rocz ny bu dżet sa mej gmi ny to
około 60 mln zł. Za pra wie 30 mln zł zmo -
der ni zo wa no sieć dróg gmin nych, awraz
z dro ga mi po wia to wy mi i wo je wódz ki mi
na kła dy te są znacz nie więk sze. Obec nie
jest re kul ty wo wa ne by łe wy sy pi sko śmie -
ci. Po czy nio no tak że sze reg in we sty cji do -
ty czą cych oświa ty i opie ki nad naj młod -
szy mi – je ste śmy bli sko za spo ko je nia100
proc. za po trze bo wa nia miesz kań ców
nausłu gi żłob ka. Przy go to wu je my się tak -
że do ko lej ne go bu dże tu UE w ra mach
któ re go prio ry te ta mi bę dą in we sty cje w in -
fra struk tu rę (dro gi, me dia, ko mu ni ka cja),
dal sze pod nie sie nie atrak cyj no ści tu ry -
stycz nej oraz ochro na śro do wi ska.
W ostat nim cza sie od re stau ro wa no Park
Zdro jo wy z ele men ta mi wo do lecz nic -
twa – ele ment dzie dzic twa hi sto rycz ne go
Głu cho łazów. Zre ali zo wa no kil ka in nych
in we sty cji do ty czą cych in fra struk tu ry tu ry -
stycz nej. Du że na kła dy zo sta ły po czy nio -
ne w ba zę spor to wą: ha le spor to we, bo -
iska, sztucz ne lo do wi sko, tra sy nar ciar -
stwa bie go we go, szat nie spor to we, si łow -
nię napo wie trzu. Roz po czę li śmy rów nież
bu do wę ście żek ro we ro wych. Zmo der ni -
zo wa li śmy sa lę wi do wi sko wą – je dy ną
w po wie cie z kli ma ty zo wa ną sa lą. Du żo
się dzie je.

W ta kim ra zie Głu cho ła zy ja wią się ja ko do bre
miej sce nie tyl ko do pra cy, ale i od po czyn ku.
Śmiem twier dzić, że na od po czy nek naj -
lep szy na Opolsz czyź nie. Głu cho ła zy
od 200 lat tu ry sty ką sto ją. Ma my około 4
tysięcy miejsc noc le go wych obar dzo sze -
ro kim stan dar dzie. Wie le obiek tów ho te lo -
wych po wsta ło w ostat nich la tach, ale
na in we sto rów cze ka ją jesz cze atrak cyj ne
te re ny in we sty cyj ne w za kre sie tu ry sty ki.
Ma my chy ba naj więk sze za gęsz cze nie
szla ków tu ry stycz nych w Pol sce. W gmi -
nie są je dy ne na Opolsz czyź nie gó -
ry – Gó ry Opaw skie. Część gmi ny jest ob -
ję ta for ma mi ochro ny śro do wi ska: Na tu -
ra2000, Park Kra jo bra zo wy, re zer wa ty, co
nie zwy kle pod kre śla jej wa lo ry przy rod ni -
cze. Opo pra wie sta nu śro do wi ska świad -
czy fakt, że naj więk sza rze ka – Bia ła Głu -
cho ła ska – wró ci ła dopierw szej kla sy czy -
sto ści. W tym ro ku uru cho mi li śmy pierw -
sze tra sy nar ciar stwa bie go we go. Za in te -
re so wa ni znaj dą u nas bo ga tą ofer tę sa -
mo re ali za cji i roz wo ju, za rów no spor to we -
go, spo łecz ne go jak i kul tu ral ne go. 

Strefa Samorządu
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Dlaczego ekonomiści byli tak bardzo zaskoczeni
kryzysem finansowym, który wybuchł
w Stanach Zjednoczonych, a którego skutki
odczuwamy?
Oczy wi ście wie my, że część ob ser wa to -
rów, in we sto rów, eko no mi stów, a tak że po -
li ty ków uwa ża, że to jest część teo rii spi sko -
wej i ten ca ły kry zys zo stał za pla no wa ny
po to, że by ktoś mógł na tym za ro bić. Kło -
pot w tym, że trud no te go ko goś wska zać,
szcze gól nie w pierw szym eta pie kry zy su.
Naj więk szym pro ble mem by ło tak na praw -
dę to, że roz wój ryn ków fi nan so wych, wy -
mknął się spod kon tro li – między innymi
przez roz wój sys te mu prze ka zy wa nia in for -
ma cji, a tak że przez to, że świat stał się glo -
bal ną wio ską. Ryn ki fi nan so we zza ło że nia
są ryn ka mi li be ral ny mi, na któ rych moż -
natwo rzyć no we pro duk ty prak tycz nie bez
żad nych ogra ni czeń. Wnaj bo gat szej czę -
ści świa ta prze pły wy ka pi ta łu są prak tycz -
nie nie ogra ni czo ne. Nie by ło by w tym ni -
cze go złe go, gdy by nie to, że wob ro cie ty -
mi in stru men ta mi, czę sto ry zy kow ny mi,
uczest ni czą tak że te in sty tu cje, któ re z za -
ło że nia po win ny być in sty tu cja mi po stę pu -
ją cy mi bez piecz nie. Ban ki uni wer sal ne,
któ re zaj mu ją się bra niem pie nię dzy
odjed nych wpo sta ci lo kat ida wa niem ich
dru gim – w po sta ci kre dy tów i po ży czek,
nie po win ny in we sto wać w coś, co jest ry -
zy kow ne. My mu si my mieć gwa ran cję, że
pie nią dze, któ re u nich ulo ko wa li śmy, są
bez piecz ne. Iprzede wszyst kim dla te go, że
wła śnie ten ele ment na świe cie nie zo stał
za cho wa ny, że po zwo lo no nazbyt ry zy kow -
ne dzia ła nia ban ków, że sys te my ban ko we
w róż nych kra jach świa ta w znacz nej mie -

rze by ły ska żo ne ry zy kow ny mi pro duk ta -
mi – do szło do te go, że ten kry zys oka zał
się tak do tkli wy i tak po waż ny. 

I wy mknął się spod kon tro li…
Do kład nie. Nie wie dzie li śmy tak dokoń ca,
któ re pro duk ty są ska żo ne, ani ile ich jest.
Z ko lei dzię ki roz wo jo wi ryn ków po chod -
nych, jed ne pro duk ty opie ra ły się na in -
nych, aż wkoń cu nie by ło wia do mo, gdzie
jest po czą tek. Póź niej oka za ło się, że tym
po cząt kiem jest wła śnie ry nek fi nan su ją cy
kre dy ty i po życz ki pod wyż szo ne go ry zy -
ka. I to brak dia gno zy nie po zwo lił eko no -
mi stom, in we sto rom, ana li ty kom śle dzić
roz wo ju ryn ku, ale jesz cze raz pod kre -
ślę – roz wój nie był ni czym złym, złe by ło to,
że po zwo lo no na wej ście w te go ty pu ry -
nek in sty tu cjom, któ re nie po win ny brać
na sie bie ta kie go ry zy ka. Nie cho dzi tyl ko
osek tor ban ko wy. Nie po trzeb nie uczest ni -
czy ły w tym tak że fun du sze eme ry tal ne,
fun du sze ubez pie cze nio we. My ślę, że na -
ucz ka pły ną ca z te go kry zy su jest jed -
na – na le ży stwo rzyć ta kie ra my funk cjo -
no wa nia in sty tu cji za ufa nia pu blicz ne go,
że by wprzy szło ści nie po zwo lić im nabra -
nie nasie bie zbyt nie go ry zy ka.

Po wy bu chu kry zy su po ja wi ły się za po wie dzi
zmian w dzia ła niu sys te mów ban ko wych, ale
nie za wie le się zmie ni ło. Chy ba tyl ko kwo ty
wpły wa ją ce do ban ków ze stro ny państw.
I to jest mo je je dy ne roz cza ro wa nie tym, co
dzia ło się w ostat nich la tach. W tej chwi li
oczy wi ście idzie my do przo du. Ma my po -
sta no wie nia do ty czą ce wzro stu ka pi ta łów
w sto sun ku do dzia łal no ści kre dy to -

świa do mość, że na wet je że li bę dzie le piej
wko lej nym kwar ta le, to nie ma tu taj już mo -
wy o bo omie. Dziś mo że my rów nież po -
wie dzieć, że wzrost go spo dar czy wtym ro -
ku nie przekroczy 2 procent. Osią gnię cie
po zio mu2,5 procent jest nie re al ne.

Bu dżet do po praw ki?
Al bo wy raź ne cię cia, al bo znaj dzie my ja -
kiś spo sób fi nan so wa nia – zli kwi du je my
OFE bądź zno we li zu je my bu dżet.
Przyczym ten ostat ni ele ment nie był by ta -
ki zły, bo pa mię taj my o tym, że cię cia
w krót kim okre sie bę dą dzia ła ły do dat ko -
wo ha mu ją co na pol ską go spo dar kę,
a nie o to nam prze cież cho dzi. Je śli mó -
wi my już omoż li wo ści zwięk sza nia wy dat -
ków bu dże tu, to ra czej w okre sach trud -
nych. Nie mo gli śmy te go ro bić w in nych
kra jach Eu ro py z uwa gi na to, że kra je te
za dłu ży ły się dra ma tycz nie już wcze -
śniej – stąd pręż ne cię cia nie tyl ko w Gre -
cji, Por tu ga li czy Hisz pa nii, ale tak że
wWiel kiej Bry ta nii czy we Wło szech. Tu taj
dla cięć nie by ło al ter na ty wy. Zwięk sze nie
wy dat ków wtych kra jach do pro wa dzi ło by
do zwięk sze nia bra ku za ufa nia do tych
państw, co z ko lei po tę go wa ło by już ol -
brzy mie pro ble my z fi nan so wa niem dłu -
gów – akon se kwen cje by ły by dra ma tycz -
ne. W Pol sce przez ostat nie la ta dość do -
brze kon tro lo wa li śmy fi nan se pu blicz ne.
Nie ma my po waż nej re for my po stro nie
wy dat ków, ale zdru giej stro ny nie wy da je -
my też pie nię dzy na pra wo i le wo, co zo -
sta ło za uwa żo ne i do ce nio ne przez in we -
sto rów na świe cie. Ewi dent nie za ufa nie
do Pol ski wzro sło i my ślę, że gdy by śmy
wtym ro ku do ko na li no we li za cji, zwięk szy -

li de fi cyt bu dże to wy okil ka czy kil ka na ście
mi liar dów zło tych, to nie spo tka ło by się to
z ja kimś ne ga tyw nym przy ję ciem ze stro -
ny in we sto rów. Wia do mo, że mu si my to
uzgod nić zKo mi sją Eu ro pej ską. Pa mię taj -
my, że ma my przecież pew ną ścież kę ob -
ni ża nia de fi cy tu sek to ra fi nan sów pu blicz -
nych wPol sce. Je śli by ło by tu taj zro zu mie -
nie, to my ślę, że no we li za cja bu dże tu by -
ła by naj lep szym wyj ściem, znacz nie lep -
szym niż cię cie wy dat ków.

Jak zbudować markę Polski atrakcyjną dla
inwestorów?
Kon ku ren cyj ność go spo dar ki za leż y
od róż ne go ro dza ju czyn ni ków jak na
przykład in fra struk tu ry czy bez pie czeń -
stwa in we sto ra. Ten dru gi czyn nik zna czą -
co się po pra wił po wej ściu Pol ski do Unii
Eu ro pej skiej. To wi dać, je śli cho dzi o pro -
jek ty in we sty cyj ne. Wy star czy spoj rzeć
na bran żę au to mo ti ve i AGD. Je śli cho dzi
ory nek pra cy, to Pol ska jest wtej chwi li jed -
nym znaj lep szych ryn ków wEu ro pie. Ma -
my bar dzo do brze przy go to wa nych, wy -
kwa li fi ko wa nych pra cow ni ków każ de go
szcze bla. Uwa żam jed nak, że ko re la cja
biz ne su zedu ka cją jest nie wy star cza ją ca,
bo bra ku je naryn ku spe cja li stów. In we sto -
rzy za gra nicz ni, z którymi roz ma wia my,
wska zu ją, że bra ku je wPol sce nie tyl ko in -
ży nie rów, in for ma ty ków czy me cha ni -
ków – oczym wszy scy wie my, ale tak że in -
ży nie rów pro ce sów pro duk cji, in ży nie rów
me cha ni ków, czy li spe cja li stów zwią za -
nych z funk cjo no wa niem fa bryk. A tych
jest wPol sce co raz wię cej. To unas pro du -
ko wa ne jest2/3 sprzę tu AGD, sprze da wa -
ne go na te re nie UE. 

wej – ban ki mu szą się bar dziej uwia ry god -
nić. Za ło że nia są ta kie, aby od 2017 roku
po sta no wie nia do ty czą ce ade kwat no ści
ka pi ta ło wej ban ków za czę ły obo wią zy wać
na sztyw no. Na to miast nie zmie nia to fak -
tu, że choć idzie my doprzo du, zca łą pew -
no ścią nie do ko na li śmy za po wia da nej
w 2009 roku re wo lu cji. Póź niej sys tem
ban ko wy zabar dzo od żył i znów stał się si -
łą, któ rej po li ty cy nie by li wsta nie zabar dzo
prze ciw dzia łać.

Jak Pan sko men tu je wzrost go spo dar czy
w pierw szym kwar ta le te go ro ku – 0,4 proc.?
To, że ten kwar tał jest gor szy niż czwar ty
kwar tał roku 2012 nie jest dla nas za sko -
cze niem. Pod czas na szych trwa jących
odkil ku mie się cy spo tkań zsa mo rzą da mi,
Spe cjal ny mi Stre fa mi Eko no micz ny mi,,
wie lo krot nie wspo mi na li śmy, iż spo dzie wa -
my się, że ten kwar tał bę dzie naj słab szym
wcy klu wy ha mo wa nia pol skiej go spo dar -
ki. Te raz tyl ko py ta nie, czy fak tycz nie ten
kwar tał bę dzie naj gor szy. Z in for ma cji, któ -
re domnie na pły wa ją wnio sku ję, że pierw -
sze ty go dnie poza koń cze niu pierw sze go
kwar ta łu, są już ty go dnia mi sta bi li za cji. Sy -
tu acja nie znacz nie się po pra wia, co wi dać
wy raź nie w bran ży au to mo ti ve – głów nie,
je śli cho dzi o pro du cen tów czę ści. Ma my
tak że do bre in for ma cje, je śli cho dzi osek -
tor AGD, w kwe stii pro duk cji w tym ro ku.
Mu si my rów nież uwzględ nić, że pierw szy
kwar tał był re la tyw nie sła by ze wzglę du
na dłu gą zi mę – bu dow nic two, rol nic two
za czę ło wtym ro ku póź niej funk cjo no wać.
My ślę, że ma my szan sę na to, aby ta pro -
gno za się spraw dzi ła, cho ciaż miej my

Czy w Pańskiej opinii inicjatywa konsorcjum
Silesia Automotive, której założeniem jest
stworzenie swoistego klastra motoryzacyjnego
na Śląsku, powinna się spotkać ze wsparciem
ze strony państwa?
Uwa żam, że bran ża mo to ry za cyj -
na na świe cie ma przed so bą bar dzo do -
brą de ka dę – być mo że po rów ny wal ną
z naj lep szy mi okre sa mi w nie co po -
nad stu let niej hi sto rii mo to ry za cji. Ze szły
rok po ka zał wy raź ny wzrost w sprze da ży
sa mo cho dów: wSta nach Zjed no czo nych
o13 procent, wJa po nii o30 procent. Ma -
my wzrost sprze da ży w Bra zy lii, w Chi -
nach. Pro gno zu je się, że w tych kra jach
wzro sty bę dzie my ob ser wo wać jesz cze
przez ko lej nych sie dem, dzie sięć lat.
W Chi nach licz ba sa mo cho dów w ro -
ku 2020 ma prze kro czyć 200 milionów
sztuk, przyczym dziś jeź dzi w tym kra ju85
milionów aut. Dla nie do wie rza ją cych do -
dam, że jest to jak naj bar dziej re al ne, zwa -
żyw szy na fakt, że jesz cze w 2004 roku
w Chi nach jeź dzi ło tyl ko 15 milionów sa -
mo cho dów. W przy pad ku Sta nów Zjed -
no czo nych mó wi my o dwu cy fro wym
wzro ście licz by sa mo cho dów. W Eu ro pie
na to miast wciąż trwa kry zys, ale w per -
spek ty wie dwóch, trzech lat się skoń czy.
Je śli pro gno zy mó wią, że bran ża mo to ry -
za cyj na ma przed so bą na praw dę nie sa -
mo wi ty okres, to wy pa da ło by się do te go
świa to we go wzro stu sprze da ży sa mo cho -
dów pod łą czyć. W związ ku z tym wszyst -
kie dzia ła nia, któ re mo gą zwięk szyć szan -
se na to, że by śmy za ist nie li – ma ją sens.
Kla ster to z jed nej stro ny wzrost efek tyw -
no ści, z dru giej stro ny zmniej sze nie kosz -
tów – i wła śnie o to cho dzi, je śli chce my
kon ku ro wać naświe cie. Już dzi siaj nie tyl -
ko za gra nicz ne fir my dzia ła ją ce wPol sce,
ale i wie lu ty po wo pol skich pro du cen tów
czę ści to fir my, któ re po wsta ły od ze ra,
a któ re dziś 100 procent swo jej pro duk cji
kie ru ją do fa bryk naj więk szych świa to -
wych kon cer nów i to napierw szy mon taż.
Dzia ła nia, któ re mia ły by po móc im zwięk -
szyć ten po ten cjał uzna ję za ab so lut nie
sen sow ne. Po nad to bran ża mo to ry za cyj -
na sta no wi istot ną część pol skiej go spo -
dar ki i jesz cze istot niej szą część pol skie -
go eks por tu. We dług mnie prze mysł mo -
to ry za cyj ny po wi nien być jed ną z klu czo -
wych kwe stii za pi sa nych wstra te gii rzą du,
w stra te gii dla Pol ski – po dob nie jak bez -
pie czeń stwo ener ge tycz ne. My ślę, że
w Mi ni ster stwie Go spo dar ki co raz bar -
dziej doj rze wa się do te go, że by ta ką te zę
moc no po sta wić i oby śmy zro bi li to jak
naj szyb ciej.

Przed naMi  

najlePsza
dekada

autoMotive
rozMowa z MarkieM zubereM, ekonoMistą i analitykieM rynków finansowych 

Strefa rozmowy



ko re ań ski
biz nes 

w Żo rach
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Nif co Ko rea Po landSp. zo.o. jest czę ścią
gru py Nif co Ko rea Inc., któ ra zo sta ła za ło -
żo na w 1985 r. Kon cern po sia da spół ki
za leż ne i pod mio ty po wią za ne w kra jach
azja tyc kich (In die, Wiet nam, Chi ny), wSta -
nach Zjed no czo nych oraz w Mek sy ku.
Dla cze go fir ma zde cy do wa ła się na ulo -
ko wa nie swo je go biz ne su w Żo rach? 

KLIENT WZA SI¢ GU R¢ KI

– Głów ny mi aspek ta mi prze ma wia ją cy -
mi za tym mia stem by ła bar dzo do bra lo -
ka li za cja – po łą cze nie ko mu ni ka cyj ne
z Cze cha mi oraz Sło wa cją, czy li pań -
stwa mi, na te re nie któ rych znaj du ją się
głów ni klien ci Nif co Ko rea Po land – mó -
wi Sung Hy un Hwang, dy rek tor sprze da -
ży NKP. – Za Pol ską prze ma wia ła rów -
nież więk sza po pu la cja, niż w Cze -

chach, czy na Sło wa cji, sta no wią ca
o lep szym do stę pie do pra cow ni ków.
Ana li za ich wy kształ ce nia oraz po sia da -
nych umie jęt no ści wska za ła, iż Pol ska
oka za ła się bar dziej atrak cyj na rów nież
pod tym wzglę dem – do da je. I tak
w 2010 r. utwo rzo no Nif co Ko rea Po -
land. Rok póź niej w lip cu wy ku pio no
grunt na Po lu Wy go da, na le żą cym
do Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko no -
micz nej, by pod jąć pra ce przy go to waw -
cze do roz po czę cia bu do wy. – Jesz cze
kie dy za kład był w bu do wie, fir ma  wy na -
ję ła  ha le pro duk cyj ne w oko li cach Opo -
la, aby od paź dzier ni ka do grud nia móc
prze pro wa dzić pierw sze szko le -
nia – mó wi Mag da le na Ja niec, HR me -
ne dżer. Bu do wa za kła du pro duk cyj ne -
go za koń czy ła się w grud niu 2011 r., na -

to miast w kwiet niu 2012 r. sfi na li zo wa no
pra ce nad po miesz cze nia mi biu ro wy mi,
któ re od da no do użyt ku do kład nie rok
te mu w czerw cu. Koszt ca łej in we sty cji
wy niósł 92 mln zł.

IN NO WA CYJ NE NIF CO

Nif co ja ko pierw sza fir ma na ryn ku wpro -
wa dzi ła two rzy wa sztucz ne, ja ko al ter na -
ty wę dla me ta li wpro duk cji tzw. fa ste ners,
czy li za ci sków, ni tów ipier ście ni. – Wport -
fo lio na szych pro duk tów ma my krat ki
wen ty la cyj ne, pod ło kiet ni ki, uchwy ty
na kub ki, cen tral ne czę ści de ski roz dziel -
czej oraz in ne czę ści sta no wią ce wy po sa -
że nie wnę trza sa mo cho du – mó wi Ja -
niec. – Pro du ko wa ne u nas czę ści moż -
nazna leźć wsa mo cho dach mar ki Hy un -
dai oraz Kia – pod kre śla.

Do bez po śred nich klien tów NKP na le -
żą m.in. fir ma Mo bis, Ko rea Fu el Tech
Po land czy John son Con trols. – W przy -
szło ści pla nu je my po sze rze nie gro -
na na szych klien tów o ta kie kon cer ny
jak: BMW, Volks wa gen, GM Opel
i Land Ro ver – pro gno zu je Sung Hy un
Hwang.

KO BIE CY WKŁAD WMO TO RY ZA CJ¢

W cią gu ro ku fa bry kę w Żo rach opusz -
cza5 mi lio nów czę ści (wra mach dzie wię -
ciu grup pro duk tów). – W na szej fir mie
ma my trzy wy dzia ły pro duk cyj ne: wy dział
wtry ska rek, gdzie za trud nio nych jest 62
pra cow ni ków, wy dział mon ta żu, któ re go
ob słu gą zaj mu je się 107 osób oraz wy -
dział la kier ni z54 pra cow ni ka mi – opo wia -
da Ja niec. Za da nia wy ko ny wa ne na wy -

dzia łach pro duk cyj nych nie na le żą
docięż kich podwzglę dem fi zycz nym. Wy -
twa rza ne czę ści są ra czej lek kie (pro du -
ko wa ne z two rzyw sztucz nych) oraz onie -
wiel kich ga ba ry tach. Dla te go też75 proc.
ca łej za ło gi sta no wią ko bie ty. – W pro ce -
sach re kru ta cyj nych nie zwy kle istot ne by -
ły dla nas zdol no ści ma nu al ne, do kład -
ność wdzia ła niu oraz szyb kość re ali zo wa -
nych za dań – wspo mi na Ja niec. – W te -
stach pro wa dzo nych pod czas se lek cji
kan dy da tów oka za ło się, że to wła śnie ko -
bie ty wy róż nia ją się lep szy mi wy ni ka mi,
niż męż czyź ni – do da je.

NO WO CZE SNA TECH NO LO GIA

Tech no lo gia wtry sku (sto so wa nawfa bry -
ce), to cy klicz ny pro ces, w któ rym ma te -
riał (gra nu lat) po bie ra ny zo sta je ze spe -

cjal ne go po jem ni ka lub osu sza cza
do gar dzie li cy lin dra. W ogrza nym cy lin -
drze gra nu lat upla stycz nia się i zo sta je
wtry ski wa ny przez dy szę i tu le ję wle wo wą
dogniaz da for mu ją ce go (for my). Two rzy -
wo ze sta la się wniej, ana stęp nie poupły -
wie od po wied nie go cza su chło dze nia
usu wa ne jest w for mie go to wej wy pra ski.
Wra mach pro ce su wtry sku usta wia ne są
od po wied nie pa ra me try na spe cjal nych
pa ne lach ste row ni czych, ta kie jak tem pe -
ra tu ra, ci śnie nie wtry sku, pręd kość wtry -
sku oraz cza sy (wtry sku oraz do ci sku).
W fa bry ce pra cu ją wtry skar ki o si le zwar -
cia od50 dona wet650 ton. – Pro ces ten
nie jest ła twy, jed nak dla za trud nio nych
pra cow ni ków za gwa ran to wa no cykl szko -
leń, pro wa dzo nych przez do świad czo -
nych eks per tów z na szej ko re ań skiej sie -

Stre fa Stref

Koreański producent elementów plastikowych
do automotive zadomowił się w Podstrefie
Jastrzębsko-Żorskiej Katowickiej Specjalnej Strefy
Ekonomicznej w 2011 roku. 
Obecnie zatrudnia 270 osób. I choć to branża
motoryzacyjna – 75 proc. załogi stanowią kobiety
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vidi,
vi(n)ci!

Katowicki turniej tenisistek
WTA zakończył się
sportowym
i organizacyjnym
sukcesem. Impreza ma
olbrzymie szanse wpisać
się na stałe do kalendarza
największych wydarzeń
tenisowych na świecie. Ale
jak kania dżdżu potrzebuje
udziału Agnieszki
Radwańskiej

To masz Mu cha*

Naj lep sza pol ska te ni sist ka, czwar ta w świa to wym ran kin gu or ga ni za cji WTA
(Wo men's Ten nis As so cia tion), za gra ła co praw da w „Spodku”, ale tyl ko raz
i tyl ko to wa rzy sko, z przy mru że niem oka, w tak zwa nym mik ście, gdzie od wspa -
nia łych za grań bar dziej li czą się żart i za ba wa. Hap pe ning speł nił ocze ki wa nia
wi dow ni, a i sa ma Agniesz ka umoc ni ła pu blicz ny wi ze ru nek po god nej dziew -
czy ny, da jąc przy tym szan sę za ist nie nia jed ne mu ze spon so rów. I choć An -
drzej Zy do ro wicz żach nął się, że ta ki cyrk go mier zi, lu dzi skom się po do ba ło.
Eme ry to wa ny spra woz daw ca te le wi zyj ny do sad nie wy ra ził jed nak au ten tycz ną
bo lącz kę, któ ra spro wa dza się wła śnie do te go, że za miast da wać szoł,
Agniesz ka Ra dwań ska po win na sta nąć w szran ki z in ny mi te ni sist ka mi i wal -
czyć o zwy cię stwo w je dy nym tur nie ju tak wy so kiej ran gi na pol skiej zie mi.

KWE STIA WY BO RU

Ab sen cja fi na list ki ubie gło rocz ne go Wim ble do nu by ła ry ko sze tem po śpie chu,
w ja kim tur niej or ga ni zo wa no. Stan dar dy mó wią o rocz nym ter mi nie przy go to -
wań tak du żej im pre zy; w Ka to wi cach cza su by ło o po ło wę mniej, bo de cy zja
za pa dła na prze ło mie wrze śnia i paź dzier ni ka, a już z po cząt kiem kwiet nia ro -
ze gra no pierw sze me cze.
Tym cza sem naj lep sze te ni sist ki świa ta ka len darz swo ich star tów ukła da ją
z oko ło rocz nym wy prze dze niem; do dat ko wo te z ab so lut ne go to pu mu szą
prze strze gać okre ślo nych re guł i ogra ni czeń; nie za nu dza jąc, Ra dwań ska
wcze śniej wy bra ła tur niej tej sa mej ka te go rii, któ ry w stycz niu od był się w No -
wej Ze lan dii i w Ka to wi cach za grać już nie mo gła.

dzi by – Mar cin Bar ci kow ski, kon tro ler pro -
ce su. – Te raz pol scy pra cow ni cy uczą no -
wo za trud nia ne oso by.

POPOL SKU CZY POKO RE A¡ SKU?

Na cze le Nif co Ko rea Po land Sp. z o.o.
stoi pre zes Park Jung Sik, aze spół pra cu -
ją cych w żor skiej fa bry ce osób jest mię -
dzy na ro do wy. – Mu szę przy znać, że tyl ko
w pierw szym eta pie współ pra cy za uwa -
ża łam wie lo kul tu ro wość we współ pra cy
Po la ków z Ko re ań czy ka mi – mó wi Ja -
niec. – Zda rza ją się sy tu acje zło żo ne, wy -
ni ka ją ce m.in. z róż ne go usta wo daw stwa,
z róż nych prze pi sów. Jed nak w trak cie
roz mów oraz wza jem ne go po zna wa nia
się, umie my dojść dopo ro zu mie nia idzia -
łać zgod nie z za sa da mi – opo wia da.
W co dzien nej ko mu ni ka cji po słu gu ją się
ję zy kiem an giel skim. Kil ku Ko re ań czy ków
mó wi rów nież po an giel sku i po pol -
sku – ich umie jęt no ści przy da ją się szcze -
gól nie wza kre sie tłu ma cze nia skom pli ko -
wa nych za gad nień. Ko re ań ski styl pra cy
cha rak te ry zu je się uśmie chem. – Je śli
ktoś ma ja kiś pro blem, je go ko le ga nie
po zo sta je na to obo jęt ny i sta ra się zro bić
wszyst ko, aby mu po móc – wy ja śnia Ja -
niec. Przed fir mą ko lej ne kro ki na dro dze
roz wo ju. Jesz cze w 2013 r. pla no wa -
na jest roz bu do wa zauto ma ty zo wa nej li nii
la kier ni czej, na któ rej pra cu ją m.in. ro bo -
ty, a w 2014 r. stwo rze nie do dat ko wej,
czwar tej li nii la kier ni czej. Do 2015 r. Nif co
Ko rea Po land pla nu je zwięk szyć za trud -
nie nie do350 pra cow ni ków. – Uza leż nio -
ne jest to oczy wi ście odsy tu acji na ryn ku
mo to ry za cyj nym i re ali zo wa nych przez
nas pro jek tów – za zna cza Ja niec.

Strefa Stref

350 – tyle osób zamierza
zatrudniać nifco Korea Poland
do 2015 r. 
Dotychczas firma zainwestowała
w Żorach 92 mln złotych
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Być mo że za bra kło też ar gu men tów na -
tu ry fi nan so wej, bo te naj mniej sze tur -
nie je z za wo do we go cy klu WTA (a ta -
kim był BNP Pa ri bas Ka to wi ce Open),
bi ją się o gwiaz dy, przy cią ga jąc je eks -
tra pre mią, któ ra – po dob no – oscy lu je
wo kół 200 ty się cy do la rów...
Ina czej wy glą da spra wa z młod szą
z kra kow skich sióstr, Ur szu lą, któ ra po -
wo li prze bi ja się do świa to wej eli ty,
na ra zie bę dąc no to wa ną na gra ni cy
trze ciej i czwar tej dzie siąt ki. Jej nie obec -
ność w „Spodku” by ła ty leż nie zro zu -
mia ła, co wy mow na, bo świad czy o bra -
ku za wo do wej i mar ke tin go wej doj rza -
ło ści te ni sist ki. Za miast dać tro chę rzad -
kiej ra do chy ro da kom, wy bra ła za wo dy
w mek sy kań skim Mon ter rey; być mo że
z oba wy, że ci usły szą, jak ta z po zo ru
nie win na i ete rycz na blon dyn ka rzu ca
so czy ste wią zan ki, z cze go też sły nie.

BŁY SKA WICZ NADE CY ZJA

Dla cze go de cy zja o or ga ni za cji za wo -
dów w „Spodku” za pa dła tak póź no?
Otóż do pie ro we wrze śniu oka za ło się,
że moż na prze jąć tur niej, któ ry przez

trzy ostat nie la ta od by wał się w Ko pen -
ha dze, pod ku ra te lą... Po la ka, a jak że!
Był nim Piotr Woź niac ki, by ły pił karz,
któ ry w la tach 80. wy emi gro wał do Da -
nii, gdzie już uro dzi ła się Ka ro li na, dziś
tak że słyn na te ni sist ka, by ła nu mer je -
den na świe cie.
Woź niac ki zaś to do bry zna jo my Re mi -
giu sza Tra wiń skie go, jed ne go z sze fów
SOS Mu sic, agen cji zaj mu ją cej się do -
tąd or ga ni zo wa niem kon cer tów i bie -
siad. Dzię ki kon tak tom Woź niac kie go
to ruń ska fir ma na by ła li cen cję na or ga -
ni za cję im pre zy w la tach 2013-18.
Tra wiń ski i part ne rzy sta nę li przed dy le -
ma tem: al bo bio rą tur niej, al bo przez dłu -
gie la ta nie bę dzie go w Pol sce. Zło ży li
ofer tę kil ku mia stom. Re ak cja Ka to wic
by ła bły ska wicz na – do słow nie w cią gu
kil ku go dzin za pa dła de cy zja i de kla ra -
cja, że mia sto za an ga żu je się fi nan so wo;
osta tecz nie do ło ży ło 400 ty się cy zło tych.
Nie bez zna cze nia by ła tak że re ko men -
da cja TVP, któ ra – po mi mo co raz więk -
szej kon ku ren cji – sta now czo uzna je

„Spodek” za naj lep szy obiekt do re ali za -
cji te le wi zyj nych wi do wisk.
Współ pra ca wszyst kich za in te re so wa -
nych mia ła prze bie gać tak wzo ro wo, że
Ka to wi ce ma ją być go spo da rzem tur -
nie ju przez ko lej nych pięć lat!

ŁA PAå ZŁO DZIE JA!

Za sko cze nie by ło jed nak peł ne, gdy
w paź dzier ni ku 2012 ro ku po ja wi ły się
pierw sze in for ma cje, że za pół ro ku
w „Spodku” mo gą za grać czo ło we te -
ni sist ki glo bu. Tym bar dziej, że Ka to wi -
ce by ły do tąd te ni so wą pu sty nią, a pa -
mięć o miesz ka ją cej i pra cu ją cej tu
wspa nia łej Ja dwi dze Ję drze jow -
skiej – tak jak Ra dwań ska, fi na li st ce
naj bar dziej pre sti żo we go z tur nie jów,
na lon dyń skiej tra wie Wim ble do nu, ty -
le że 75 lat wcze śniej – kul ty wu ją już
tyl ko nie do bit ki; za to w ostat niej de ka -
dzie te ni so we klu by pa da ły w mie ście
je den po dru gim, li kwi do wa no też ko -
lej ne, za dłu żo ne kor ty.
To co wy da wa ło się nie praw do po dob -
ne, nie ocze ki wa nie szyb ko przy bra ło
re al ne kształ ty, aż do szczę śli we go fi na -
łu. I choć mal kon ten ci prze ko ny wa li,
że 400 ty się cy zło tych za miast
na gwiaz dy le piej by ło wy dać wła śnie
na ra to wa nie kor tów, start się udał. Kło -
po tów nie bra ko wa ło, do dat ko wych
przy spo rzy ła dłu ga zi ma (zwłasz cza

przy ukła da niu ziem nych kor tów), mo -
men tów za pal nych też, ale obe szło się
bez więk szych wpa dek.
Do ma łych zgrzy tów na le ży za pi sać nie -
po ro zu mie nie z za wod nicz ką nie ode -
bra ną z lot ni ska czy kra dzież BMW
spod ho te lu te ni si st ce z Czech. Ale
w tym mo men cie na wy so ko ści za da nia
sta nę ła po li cja, któ ra szyb ko wóz od na -
la zła i w świe tle ka mer od da ła za wod -
nicz ce, a ta nie mal po pła ka ła się
z wdzięcz no ści. Co praw da nie schwy -
ta no zło dzie ja, no ale Czesz ka praw do -
po dob nie i tak by go nie chcia ła.

PR¢ GIERZ CHŁO STY

Co moż na ulep szyć? Z rze czy oczy wi -
stych – choć by plan kor tów, by za miast
dwóch, na fi na ły po zo stał je den – cen -
tral ny, wo kół któ re go „Spodek” wy peł -
nił by się w ca ło ści, a nie tyl ko w po ło wie
(te raz ha lę dzie li ła ciem na kur ty na). Or -
ga ni za to rzy du żo so bie też obie cu ją
po bu do wa nym w po bli żu cen trum

kon gre so wym. Ale prio ry te tem i tak bę -
dzie ścią gnię cie Agniesz ki Ra dwań -
skiej.
Bo nie obec ność dwóch naj lep szych pol -
skich te ni si stek spra wi ła, że ki bi ce
w „Spodku” zo sta li po zba wie ni szan sy ki -
bi co wa nia swo im ro dacz kom, dla któ -
rych tur niej oka zał się praw dzi wym prę -
gie rzem chło sty. Sześć Po lek z kre te sem
od pa dło w eli mi na cjach, a dwie po zo sta -
łe, któ re otrzy ma ły tak zwa ną „dzi ką kar -
tę”, po le gły już w pierw szych me czach.
Si łą rze czy kul to wa ka to wic ka ha la nie wy -
bu chła tym ra zem – jak choć by przyoka zji
me czów siat ka rzy czy pił ka rzy ręcz -
nych – gej ze rem na ro do we go en tu zja zmu;
sta ła się na to miast miej scem wspa nia łe go
spor to we go spek ta klu dla ko ne se rów.
Naj lep szy jest – jak wia do mo – zło ty
śro dek, więc or ga ni za to rzy i spon so rzy
wie dzą do sko na le, że w ko lej nych edy -
cjach w „Spodku” po win na za grać
Agniesz ka. Już za po wia da ją, że chcą jej
za pew nić wszyst ko, cze go so bie za ży -
czy, więc szan sa jest spo ra – je że li tyl ko
za opa trzą się w ko lek cję to re bek od Lo -
uisa Vu it to na, ulu bio nych pan ny „Isi”.

BEZ GWIAZ DOR SKICH MA NIER
Oprócz Po lek bar dzo szyb ko z tur nie -
jem że gna ły się też fa wo ryt ki, ale nie za -
wio dły dwie naj wy żej roz sta wio ne te ni -
sist ki, któ re zmie rzy ły się w fi na le. Zwy -
cię sko wy szła z nie go tech nicz na wir tu -
oze ria Włosz ki Ro ber ty Vin ci, któ ra da ła
lek cję o gło wę wyż szej, fi zycz nie sil niej -
szej, ale nie co to por nej Czesz ce Pe trze
Kvi to vej. Obie za wod nicz ki zjed na ły so -
bie jed nak sym pa tię, za rów no po sta wą
na kor cie, jak i po za nim, udo wad nia jąc,
że praw dzi wa cno ta jest skrom na i nie
po trze bu je gwiaz dor skich ma nier.
30-let nia Włosz ka w Ka to wi cach świet nie
wy wią za ła się zro li, doktó rej wprost pre de -
sty nu je ją wła sne na zwi sko, ozna cza ją ce
ni mniej, ni wię cej, jak „zwy cię stwo”. Ve ni,
vi di, vi ci – gło si sta ra ła ciń ska mak sy ma.
Ro ber ta Vin ci tak że przy je cha ła, zo ba czy -
ła reszt ki pol skie go śnie gu i zwy cię ży ła.
Wy gra nym oka za ły się też Ka to wi ce.
W przy szłym ro ku czas na pol ską te ni -
sist kę!

* Autor jest dziennikarzem
katowickiego „Sportu”.

40 tys. usd
Tyle dolarów zarobiła Włoszka Roberta
Vinci za wygranie imprezy

Tyle dolarów
wynosiła pula nagród
dla tenisistek
w Katowicach235 tys.

Tyle wyniósł koszt organizacji zawodów,
nie licząc premii dla zawodniczek

400tys. zł Tyle złotych przeznaczyło na organizację
wydarzenia miasto Katowice

1 mln zł
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czy to już klaster?

Strefa: Czy można Silesia Automotive
traktować jako klaster?
Luk Pal men: Dzię ki fun du szom struk tu -
ral nym po ja wi ło się w Pol sce wie le ini cja -
tyw kla stro wych. Nie za wsze jed nak dzia -
ła nia te by ły dyk to wa ne stra te gią biz ne -
so wą, opar tą na war to ściach do da nych,
lecz oka zy wa ły się tyl ko spo so bem
na wy ko rzy sta nie środ ków pu blicz -
nych – po za koń cze niu pro jek tu wie le
znich popro stu prze sta wa ło dzia łać. Kla -
ster ja ko sku pi sko firm dzia ła ją cych
w po dob nym ob sza rze go spo dar czym
i ko rzy sta ją cych z po dob nych za so bów
oraz usług spe cja li stycz nych, ce chu je
się przede wszyst kim róż ny mi re la cja mi
współ pra cy mię dzy pod mio ta mi. Co
waż niej sze, jest to nie tyl ko współ pra ca
w za kre sie bi la te ral nych trans ak cji biz ne -
so wych kup na -sprze da ży. Sku pi sko firm
sta je się kla strem wte dy, kie dy fir my do -
strze ga ją, że mo gą zy skać wię cej, współ -
pra cu jąc ze so bą w za kre sie edu ka cji,
roz wo ju no wych pro duk tów czy też
przy roz wią zy wa niu po dob nych pro ble -
mów. W ra mach Si le sia Au to mo ti ve fir my
spo ty ka ją się, wy mie nia ją do świad cze -
nia mi i szu ka ją part ne rów do współ pra -
cy przy re ali za cji no wych pro jek tów.
Funk cjo nu je w niej sta ła gru pa około 20
bar dzo ak tyw nych firm, a do dat ko wo 40-
50 firm bie rze udział w róż nych ini cja ty -
wach zwią za nych z wy mia ną in for ma cji
i do ty czą cych bench mar kin gu. Ta ak tyw -
ność wska zu je na ist nie nie kla stra w mo -
to ry za cji.

Co udało się osiągnąć przez dwa lata
działalności Silesia Automotive?
W ostat nich dwóch la tach sku pi li śmy się
na: bench mar kin gu, dzia ła niach edu ka -
cyj nych i re kru ta cyj nych, tren dach w ob -
sza rze no wych tech nik i pro ce sów in ży -
nie ryj nych. Land ster Bu si ness De ve lop -
ment Cen ter cy klicz nie pro wa dzi ba da nia
ba ro me tru, któ rych kwar tal ne wy ni ki od -
da ją na stro je pa nu ją ce wsek to rze. Fir ma
or ga ni zu je warsz ta ty z udzia łem dy rek to -
rów dzia łów kadr oraz ini cju je pro jekt pi -
lo ta żo wy w ob sza rze współ pra cy firm ze
szko ła mi tech nicz ny mi i uczel nia mi wyż -
szy mi. Zko lei InnoCo or ga ni zu je warsz ta -
ty de dy ko wa ne no wym ma te ria łom, tren -
dom w pro jek to wa niu i pro ce sach pro -
duk cji. Dzię ki współ pra cy z Urzę dem
Mar szał kow skim w la tach 2011-2013 re -
ali zo wa li śmy ba da nia w ob sza rze współ -
pra cy firm z uczel nia mi wyż szy mi i jed -
nost ka mi na uko wy mi. Po wsta ło Cen trum
Tech nik Au to mo ti ve, ja ko wir tu al ne cen -

trum in for ma cji o ze spo łach na uko wych
wróż nych jed nost kach ak tyw nych. Na to -
miast pod czas or ga ni zo wa nych kwar tal -
nie spo tkań Ra dy Pro gra mo wej Si le sia
Au to mo ti ve, gru pa 15 firm oma wia naj -
waż niej sze wy da rze nia mi nio nych mie się -
cy w sek to rze oraz do ko nu je oce ny sy tu -
acji nanaj bliż sze pół ro ku, okre śla jąc tym
sa mym prio ry te ty dzia łań plat for my.

Ja kie ko rzy ści czer pią fir my z dzia łal no ści
w Si le sia Au to mo ti ve?
Z po ten cjal nej gru py 200 przed się -
biorstw, któ re zo sta ły zi den ty fi ko wa ne
w 2011 r., obec nie oko ło 60 uczest ni czy
w dzia ła niach Si le sia Au to mo ti ve, z cze -
go20 wspo sób cią gły wy mie nia in for ma -
cje i pra cu je nad kon kret ny mi te ma ta mi.
Ob ser wu je my, że dzię ki uczest nic twu we
wspól nych dzia ła niach, fir my szyb szej na -
wią zu ją mie dzy so bą kon takt w co dzien -
nych spra wach. Uma wia ją się naspo tka -
nia, roz mo wy i wspól nie kon cen tru ją się
na roz wią zy wa niu kon kret nych pro ble -
mów, z któ ry mi przy cho dzi im się mie -
rzyć. Ko rzy ści dla firm jest wie le. Po przez
wspól ną oce nę sy tu acji zy sku ją in for ma -
cje, któ re po ma ga ją im po dej mo wać klu -
czo we de cy zje. Ła twiej sza jest rów nież
pra ca nad roz wią za nia mi sys te mo wy -
mi – wspól nie współ pra cu ją z oto cze -
niem szkół tech nicz nych i uczel ni wyż -
szych. Isto tą dzia łal no ści kla stro wej jest
za gęsz cze nie kon tak tów i re la cji, dzię ki
któ rym dro ga do wy ty czo ne go ce lu bę -
dzie krót sza i ła twiej sza. Dla przy kła du: fir -
my zgło si ły, że każ da z nich ko rzy sta
z umo wy o za cho wa niu po uf no ści (non -
-di sc lo su re agre ement) przy ini cjo wa niu
współ pra cy z jed nost ka mi na uko wy mi.
Każ da z firm przy go to wu je ta ką umo wę
we wła snym za kre sie. Naj czę ściej zaj mu -
ją się tym praw ni cy, za trud nie ni w cen tra -
lach kon cer nów mię dzy na ro do wych,
w związ ku z czym opra co wa ne przez
nich umo wy nie za wsze są do sto so wa ne
do pol skich re aliów. Po ja wi ła się za tem
pro po zy cja, aby na ba zie zgło szo nych
przez firmy umów, przy go to wać wspól ną
umo wę o po uf no ści i przed sta wić ją jed -
nost kom na uko wym. Dzia ła nie to mo że
wprzy szło ści znacz nie uspraw nić re la cje
firm z jed nost ka mi na uko wy mi. 
Na to miast wob sza rze HR-u, fir my wspól -
nie okre śli ły klu czo we sta no wi ska dla pra -
co daw ców i ich ocze ki wa nia wzglę dem
przy szłych kan dy da tów. Do tych naj bar -
dziej po żą da nych na le żą: in ży nier ja ko ści,
in ży nier pro ce sów pro duk cji, in ży nier au -
to ma ty ki. Na pod sta wie in for ma cji prze -

ka za nych przez pra co daw ców, fir ma
Land ster Bu si ness De ve lop ment Cen ter
przy go to wa ła pa kiet dzia łań skie ro wa -
nych douczel ni wyż szych, a tak że pro jek -
ty pi lo ta żo we, z któ rych pierw szy bę dzie
re ali zo wa ny w naj bliż szych mie sią cach.

Du żo się dzia ło przez te dwa la ta. Co da lej?
Ma jąc nauwa dze no wą per spek ty wę po -
li ty ki spój no ści i zwią za ne z nią prio ry te ty
w za kre sie ba dań i roz wo ju, war to kre -
ować moż li wo ści współ pra cy mię dzy
sek to rem ba daw czo -roz wo jo wym, a fir -
ma mi z sek to ra mo to ry za cji. Już dziś
moż na za ob ser wo wać wzmo żo ne za in -
te re so wa nie kon kur sa mi or ga ni zo wa ny -
mi przez Na ro do we Cen trum Ba dań
iRoz wo ju. Pla nu je my spo tka nie na te mat
włók nawę glo we go. Już wubie głym ro ku
fir my, któ re uczest ni czy ły w spo tka niu
BMW w Lip sku, w Niem czech, mo gły się
do wie dzieć o pla nach roz po czę cia pro -
duk cji sa mo cho dów i3 oraz i8 z włók -
nawę glo we go. Nie wąt pli wie jest to te mat,
któ rym do staw cy bę dą w naj bliż szym
cza sie się zaj mo wać. Do brze się skła da,
że wna szym re gio nie jest spo ro firm spe -
cja li stycz nych, któ re ma ją wie lo let nie do -
świad cze nie w tym za kre sie – cho dzi tu
o fir my z bran ży lot ni czej i pro du cen tów
ło dzi. 

W ja ki spo sób fir my mo gą do łą czyć do Si le sia
Au to mo ti ve?
Nastro nie www.si le sia -au to mo ti ve.pl znaj -
du je się de kla ra cja przy stą pie nia doplat -
for my Si le sia Au to mo ti ve oraz re gu la min.
Fir my dzia ła ją ce w sek to rze mo to ry za cji
mo gą zgło sić swo je uczest nic two wy peł -
nia jąc de kla ra cję i wy sy ła jąc ją na ad res
KSSE. Opła ta rocz nadla firm du żych wy -
no si 5 tys. zł net to. Ma łe i śred nie przed -
się bior stwa pła cą rocz nie2.5 tys. zł net to.
KSSE po no si opła ty rocz ne za uczest ni -
ków pro wa dzą cych dzia łal ność go spo -
dar czą na jej te re nie i zwią za nych ze spół -
ką za rzą dza ją cą umo wą oad mi ni stro wa -
nie w okre sie obo wią zy wa nia tej umo wy.
Udział w Si le sia Au to mo ti ve po zwa la fir -
mom otrzy my wać bie żą ce in for ma cje
o dzia ła niach plat for my, uczest ni czyć
w dzia ła niach bench mar kin gu, w warsz -
ta tach i w pro jek tach roz wo jo wych. War -
to się przy łą czyć. Sek tor mo to ry za cji
obec nie prze cho dzi przez wiel kie zmia ny.
Mo że my nanich zy skać, bu du jąc sil ny re -
gion kom pe ten cji, w któ rym fir my ma ją
do stęp do sys te mo wych roz wią zań i za -
so bów opty ma li za cji swo ich pro ce sów
pro duk cyj nych.

W maju minęły dwa lata odkąd Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna, firma Landster Business Development
Center oraz firma InnoCo postanowiły formalnie uruchomić platformę współpracy w sektorze motoryzacji - Silesia
Automotive. W jej działania zaangażowanych jest obecnie ponad sześćdziesiąt firm i organizacji

PieRW sze KRo Ki si le sia au To mo Ti Ve

W grudniu 2007 r. KSSE po raz pierwszy spotkała się
z firmami z sektora motoryzacji. W spotkaniu udział
wzięła agencja „Clusterland” z Górnej Austrii, która
przedstawiła dwudziestu zebranym przedstawicielom
firm i uczelni wyższych swoje doświadczenia związane
z rozwojem klastra w motoryzacji. Wówczas jednak
firmy chłodno przyjęły propozycję utworzenia podobnej
inicjatywy w województwie śląskim. W międzyczasie
firma Landster Business Development – od wielu lat
aktywna w dziedzinie poprawy efektywności
organizacji – uruchomiła na terenie Podbeskidzia
grupę przedsiębiorstw w sektorze motoryzacji, która
skupiła się na sprawach związanych z zatrudnieniem
i rynkiem pracy. Szybko zmieniająca się sytuacja
w motoryzacji w latach 2009-2011 nakłoniła KSSE,
InnoCo i Landster Business Development Center
do tego, aby sformalizować konsorcjum trzech
podmiotów. Firmy regularnie spotykały się ze sobą, aby
oceniać wpływ zmian gospodarczych na sytuację
motoryzacji w regionie. Do maja 2011 r. pracowały jako
grupa nieformalna pod nazwą Silesia Automotive.
Kiedy okazało się, że w okresie ich działalności wyłoniła
się grupa firm konsekwentnie uczestniczących
w spotkaniach, inicjatorzy Silesia Automotive
postanowili zawiązać konsorcjum. Dziś chcieliby
stworzyć właściwy klimat dla biznesu dla ponad 50
firm motoryzacyjnych aktywnych na terenie KSSE oraz
około 150 firm działających w pozostałych częściach
województwa opolskiego, śląskiego i małopolskiego.

Strefa StrefStrefa automotiVe

2 lata
silesia
autoMotive
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Strefa StrefStrefa umiejętności

Zmiany stanowią z pewnością wyzwanie naszych czasów. Sami menedżerowie czasami są nimi
zmęczeni, a jeszcze muszą przeprowadzić przez nie pracowników. Sytuacja zmian w organizacji
może pracowników dezorientować, często nawet przytłaczać, przynosi niepewność i powoduje,
że ludzie przybierają wobec nich różne postawy. Procesem adaptowania się do zmian rządzą
pewne prawidłowości psychologiczne – warto je poznać!

Za rzą dza nie zmia ną w or ga ni za cji – no wość dla pra cow ni ków, wy zwa nie dla me ne dże ra

Me ne dŻer w cza sach 
zmian

TyPy ReaKCji PRaCoWniKóW
na zmiany

W klasycznych badaniach
nad przyswajaniem innowacji 
E. M. Rogersa wyróżniono pięć kategorii
osób w zależności od tego, jak szybko
przyswajają zmiany:
• Innowatorzy – 2,5%. Jest to najmniej

liczna kategoria osób, 
ale najcenniejsza w procesie
wprowadzania zmian. Nazywa się ich
często entuzjastami, pionierami, osobami
otwartymi na wszelkie nowinki. To
innowatorzy należą do najchętniej
inicjujących zmiany. 

• Wcześnie przyswajający – 13,5%. Osoby te
chętnie podążają za innowatorami, w nieco
mniejszym stopniu podzielają ich
entuzjazm, ale też są zwolennikami zmian
i łatwo je przyswajają. Te obydwie
kategorie osób często są nazywane
agentami zmian i odgrywają rolę ich
katalizatorów. 

• Wczesna większość – 34%. Są to ludzie,
którzy, aczkolwiek niezbyt chętnie,
nadążają jednak za zmianami,
wprowadzają je wówczas, gdy inni już to
zrobili. Nazywa się ich też czasami
wczesnymi naśladowcami. 

• Późna większość – 34%. Osoby te
przyswajają zmiany wtedy, kiedy inni nie
tylko je już wprowadzili, lecz także odnieśli
sukcesy. Osoby te nazywa się także
późnymi naśladowcami. 

• Maruderzy -14%. Już sama nazwa
wskazuje, że osoby te idą na samym
końcu. Przełamywanie własnych oporów
przychodzi im z dużym trudem, są
niechętne zmianom i wprowadzają je tylko
wtedy, kiedy już naprawdę muszą.

P
rzed me ne dże ra mi sta wia ne
jest wy zwa nie wpro wa dze nia
zmia ny w fir mie. To ogrom -
na od po wie dzil ność. Nie któ -

re ze zmian wy wo łu ją więk szy opór pra -
cow ni ków. War to więc zi den ty fi ko wać  te
ob sza ry, któ re praw do po dob nie spo tka -
ją się z nie chę cią pod wład nych, by móc
prze wi dzieć ich re ak cje i przy go to wać
stra te gię dzia ła nia.

AKCEPTACJA ZMIANY BYWA
TRUDNA

Nikt nie lu bi zo sta wać w ty le, dla te go
pra cow ni cy bę dą opie rać się tym zmia -
nom, któ re spo wo du ją, że ich umie jęt no -
ści sta ną się nie wy star cza ją ce lub zbęd -
ne. Jesz cze go rzej, je śli wpro wa dza -
na w fir mie zmia na do pro wa dzi do prze -
nie sie nia pra cow ni ka na niż sze niż do -
tych cza so we sta no wi sko, bądź bę dzie
wią za ła się z ob ni że niem wy na gro dze -
nia. In ną kwe stią są zmia ny pro po no wa -
ne przez współpracowników – cho ciaż
mo gą to być do bre po my sły, praw do po -
dob nie na po tka ją opór, je śli w or ga ni za -
cji pa nu je sil na ry wa li za cja – wów czas
pra cow ni cy nie chęt nie bę dą ak cep to -
wać po my sły in nych. Je śli w kul tu rze or -
ga ni za cyj nej nie ce ni się po dej mo wa nia
ry zy ka, to pra cow ni cy nie bę dą się go -
dzić na je go po dej mo wa nie z oba wy
przed po peł nie niem błę du. Nie spo tka
się też z apro ba tą pra cow ni ka ta ka
zmia na, któ ra bę dzie mo gła do pro wa -
dzić do ze rwa nia re la cji to wa rzy -
skich – dla wie lu osób miej sce pra cy
jest bo wiem jed nym z głów nych źró deł
kon tak tów to wa rzy skich.

ZACHOWANIE CZŁOWIEKA
WOBEC ZMIANY

Sy tu acja zmia ny wy wo łu je z jed nej stro -
ny lęk pra cow ni ków, z dru giej zaś na -
dzie ję na po pra wę wa run ków pra cy
czy też na bar dziej in te re su ją ce za da -
nia. Zmia ny mo gą nieść za rów no zna -
czą ce ko rzy ści i uła twie nia, jak i uciąż -
li wo ści, przy kro ści i stra ty. Z jed nej stro -
ny wpro wa dza ją one uła twie nia np.
w pro duk cji czy funk cjo no wa niu or ga -
ni za cji, pod no szą jej ja kość, a pra cow -
ni kom umoż li wia ją osią ga nie suk ce -
sów, z dru giej zaś – wią żą się ze wzmo -
żo nym wy sił kiem, ko niecz no ścią zdo -
by cia no wych umie jęt no ści czy kwa li fi -
ka cji i wy ka za nia się zdol no ścia mi ada -
pta cyj ny mi w ce lu szyb kie go przy sto so -
wa nia się do no wych wa run ków i wy -
mo gów. Lę ki i na dzie je to dwa róż ne
wy mia ry psy cho lo gicz ne, wa ha ją ce się
w sy tu acji zmia ny i ukie run ko wu ją ce
per cep cję jed nost ki, z jed nej stro ny,
na za gro że nia, z dru giej zaś na wy zwa -
nia sy tu acji. In te re su ją ce ba da nia
na ten te mat prze pro wa dził wę gier ski
uczo ny K. Var ga, któ ry stwier dził, że na -
ukow cy cha rak te ry zu ją cy się wy so kim
po zio mem lę ku przy rów no cze snym
wy so kim po zio mie roz wo ju po trze by
osią gnięć, ma ją w swo jej pra cy naj wię -
cej suk ce sów. Ge ne ral nie jed nak nad -
mier ny lęk dzia ła de struk cyj nie na ak -
tyw ność czło wie ka.

WY ZWA NIE DLA ME NE D˚E RA

Ro lą me ne dże ra jest po móc pra cow -
ni kom w do sto so wa niu się do sy tu acji
zmia ny. Cho ciaż po cząt ko wo lu dzie

bę dą wy ka zy wa li opór – jest to lep sze
niż apa tia, gdyż tak na praw dę ła twiej
so bie z nim po ra dzić. Jak? Ist nie ją
czte ry klu czo we ele men ty, na któ rych
me ne dże ro wie po win ni opie rać bu do -
wa nie za ufa nia pra cow ni ków do sie -
bie sa mych oraz sy tu acji zmia ny. Zde -
cy do wa nie ła twiej bę dzie me ne dże ro -
wi to osią gnąć, je śli znaj dzie czas
i szcze rą mo ty wa cję, by do wie dzieć
się wię cej o in nych i by dzie lić się in -
for ma cja mi. A więc po pierw sze – bu -
do wa nie re la cji. Po dru gie – szcze -
rość. Me ne dżer po wi nien prze ka zy -
wać lu dziom do kład ne in for ma cje,
a nie uni kać trud nych roz mów, bądź
na gi nać fak ty, by unik nąć kon fron ta cji.
Cho dzi więc przede wszyst kim
o umie jęt ność przy zna wa nia się
do błę dów. Po trze cie – po ko ra. Osa -
dze nie w rze czy wi sto ści i by cie au ten -
tycz nym, za miast ukry wa nia się za za -
wo do wym wi ze run kiem, ty tu łem lub
ze spo łem ko rzy ści. Po ko ra jest sil nie
wzmac nia ją cym po ję ciem, któ re da je
in nym gwa ran cję, że do cie ra ją
do „praw dzi we go” sze fa. Aż w koń -
cu – kon se kwen cja, czy li ro bie nie te -
go, co się po wie dzia ło, że się zro bi.
Je śli chce się zbu do wać za ufa nie, ze -
spół mu si mieć pew ność, że sło wa
sze fa prze kła da ją się na dzia ła nia,
a je go zo bo wią za nia są dłu go ter mi -
no we.

Jo an na Ci sek -Dą brow ska
* au tor ka jest dy rek to rem Cen trum Roz -

wo ju Kadr w Ka to wic kiej Spe cjal nej
Stre fie Eko no micz nej

Jak lu dzie do sto so wu ją się do zmian?
Chociaż zmiana ma bardzo indywidualny przebieg, istnieją pewne prawidłowości wspólne dla
wszystkich ludzi, nie będących jej inicjatorami. Dr elisabeth Kübler-Ross opracowała (na podstawie
obserwacji reakcji chorych na zagrożenie życia), model zaadaptowany do wyjaśniania reakcji ludzi
w innych życiowych sytuacjach, także w środowisku pracy. zgodnie z modelem, dostosowanie się
do zmian jest podróżą przebiegającą zazwyczaj w czterech następujących po sobie fazach

W ostatniej fazie pojawia się dążenie do opanowania nowych sposobów działania. Pracownik odzyskuje swoją
produktywność, biegłość i poczucie panowania nad sytuacją. Czuje, że zmianę ma już za sobą. W tej fazie jest
zorientowany na przyszłość. Jego uwaga ponownie jest skierowana na organizację, a nie siebie. 

faza1 szok i zaPrzeczenie

faza 2 oPór, Gniew, strach

faza 3 eksPeryMentowanie

faza 4 akcePtacja, zaanGaŻowanie

W tej fazie do pracownika nie dociera, że zmiana faktycznie ma miejsce. W rezultacie może się
zachowywać tak, jakby nie zamierzał się zmieniać. Koncentuje się na tym, co dzieje się poza nim,
ignorując przy tym własne reakcje. 

W tę fazę pracownik wejdzie w chwili, gdy przebudzi się i odkryje, że zmiana rzeczywiście nastąpi. Reagując na nią
może odczuwać lęk, złość, niepokój o przyszłość, doświadczać niepewności i zwątpienia w siebie. W fazie oporu
może czuć się niezdolnym do zmiany i nie chcieć w niej uczestniczyć. Może być przywiązany do przeszłości,
do starych, wygodnych nawyków, ale jednocześnie, zwracając się do wewnątrz, odkrywać wiele nieprzyjemnych
uczuć i reakcji na zagrożenie związane ze zmianą. Pod koniec fazy oporu pojawia się akceptacja zmiany. 

Pracownik zaczyna działać, uczyć się nowych rzeczy, decydować, jak się zachować w obliczu zmiany. 
To moment, w którym przestaje kwestionować zmianę i pyta, jak sprostać wyzwaniu. To okres
„konstruktywnego zamieszania”, planowania i powtórnego rozważania, uczenia się i podejmowania prób
działania w odmienny sposób. W tej fazie pracownik nadal jest skoncentrowany na sobie, ale próbuje kierować
swą uwagę ku przyszłości. Wzrasta jego zainteresowanie organizacją i sposobami osiągnięcia sukcesu. 
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Już od ponad dwudziestu lat
branża aGD dynamicznie
rozwija się w Polsce,
a ponad 80 proc. całego
rynku europejskiego tej
branży ulokowane jest
właśnie tutaj. najwyższy
czas na dialog

O
ko licz no ści do je go na -
wią za nia stwo rzy ło zor -
ga ni zo wa ne 16 ma -
ja 2013 r. w Pie ka rach

Ślą skich I Fo rum Lo gi sty ki Pro du cen -
tów AGD. – Chce my stwo rzyć plat for -
mę wy mia ny do świad czeń, któ ra bę -
dzie uła twiać dzia ła nia ca łej bran ży
oraz bę dzie do brą prze strze nią dla jej
dal sze go roz wo ju. To no wa ja kość, po -
le ga ją ca na uwzględ nie niu zmian po -
ja wia ją cych się wraz z no wym po ko le -
niem kon su men tów – mó wił Mi cha el
Müller, pre zes za rzą du Müller Die li la Lo -
gi stik AG oraz go spo darz im pre zy.
Uczest ni cy wy da rze nia dys ku to wa li nie
tyl ko o lo gi sty ce i moż li wo ściach opty -
ma li za cji usług trans por to wych, ale rów -
nież o za ple czach ma ga zy no wych, do -
stęp no ści si ły ro bo czej czy o re la cji
w trój ką cie „ce na -ja kość -ilość”. – W Eu -
ro pie na szą bran żo wą ro dzi nę sta no -
wi 17 naj bar dziej zna nych firm, pro du -
ku ją cych 16 mln sztuk róż ne go ro dza ju
urzą dzeń rocz nie. Pro duk cja od by wa ją -
ca się w 27 fa bry kach sku pio na jest
w trzech re gio nach: wro cław skim, łódz -
kim i po znań skim – mó wił Woj ciech Ko -
nec ki, dy rek tor ge ne ral ny CECED Pol -
ska (Zwią zek Pra co daw ców AGD).
Spotkanie w Pie ka rach udo wod ni ło, że
tę si łę moż na zjed no czyć i jesz cze le piej
spo żyt ko wać. Świad czy ła o tym nie tyl -
ko fre kwen cja, ale i obec ność na spo -
tka niu przed sta wi cie li róż no rod nych
branży, chęt nych do wy mia ny do świad -
czeń: pro du cen tów, dys try bu to rów, fir m
z sek to ra lo gi stycz ne go i agen cji za trud -
nie nia.



rynek logistyczny branży
aGD w europie jest
ogromny. Z dziesięciu
największych
producentów aGD na
świecie, dziewięciu ma
swoje zakłady w europie
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O kon ku ren cyj no ści pol skiej go spo dar ki na kon fe ren cji SSE i Mi ni ster stwa Go spo dar ki

no wa for mu ła 
strefw opra co wa niu

Strefa StrefStrefa Stref

– Musimy wymyślić, jak premiować tych, którzy inwestują w najbardziej
innowacyjne produkty i usługi. Będziemy szukali mechanizmów wsparcia
dla innowacyjnych firm – mówił Janusz Piechociński, minister
gospodarki, podczas konferencji „Budowa przewag konkurencyjnych
Polski. Rola Specjalnych Stref Ekonomicznych”, która odbyła się
11 marca w Centrum Nauki Kopernik w Warszawie

Na szym czy tel ni kom na le ży się pew ne wy -
ja śnie nie. Do tej po ry zna li śmy MLL ja ko fir -
mę lo gi stycz ną zaj mu ją ca się do sta wa mi
dla sek to ra au to mo ti ve. Jed nak dzi siaj spo -
ty ka my się na kon fe ren cji zor ga ni zo wa nej
przez Pa na, a po świę co nej lo gi sty ce
w AGD. Ja ki jest wła ści wie pro fil dzia łal no -
ści MLL? 
Po za oczy wi ście sek to rem au to mo ti ve
bar dzo sil nie zwią za ni je ste śmy z bran -
żą AGD. Je ste śmy tak że part ne ra mi
w lo gi sty ce bran ży far ma ceu tycz nej
i ogól nie prze my słu. Jed nak, aby spre -
cy zo wać na szą dzia łal ność, nie dzie lił -
bym jej na part ner stwo z po szcze gól ny -
mi bran ża mi, a ra czej na spo sób w ja ki
dzia ła my. MLL to po łą cze nie dwóch ele -
men tów: do radz two i re ali za cja. Ta ki
mo del biz ne so wy przy ję li śmy na sa -
mym po cząt ku na szej dzia łal no ści.
W Lil la Con sult zaj mu je my się po zna -
niem po trzeb na szych klien tów i przy go -
to wa niem roz wią zań, któ re opty ma li zu -
ją ich kosz ty i czas. Dru ga część na szej
fir my od po wie dzial na za wy ko na nie, to
do pa so wa ny do po trzeb klien ta po ten -
cjał ludz ki i sprzę to wy, któ ry jest w sta -
nie w peł ni wy ko nać po wie rzo ne za da -
nia. Praw dą jest, że nie ofe ru je my na -
szym klien tom zbyt ni skich cen, jed nak
po łą cze nie do radz twa i usłu gi przy czy -
nia się do spo rych oszczęd no ści, dzię -
ki cze mu MLL wy gry wa na ryn ku. 

Ko rzy sta jąc z oka zji, że znaj du je my się aku -
rat na kon fe ren cji po świę co nej bran ży AGD,
pro szę wy tłu ma czyć na szym czy tel ni kom,
na czym po le ga ją wy zwa nia w lo gi sty ce
zwią za ne wła śnie z ob słu gą tej bran ży.

Są dwa ele men ty, któ re de ter mi nu ją tę
bran żę. Po pierw sze – ogrom na kon ku -
ren cja. Ry nek na kon ty nen cie eu ro pej -
skim wy glą da tak, że dzie wię ciu
na dzie się ciu naj więk szych pro du cen -
tów AGD ma  swo je za kła dy pro duk cyj -
ne wła śnie w Eu ro pie. Spra wia to, że ry -
nek lo gi stycz ny tej bran ży jest ogrom ny.
A dru gi ele ment to cha rak ter sa mych
pro duk tów. W przy pad ku ryn ku au to -
mo ti ve pro duk cja jest wy dłu żo na, a co
za tym idzie, znacz nie ła twiej jest za pla -
no wać do sta wy czę ści i trans port go to -
we go pro duk tu. W AGD to war mu si
zna leźć się naj póź niej ko lej ne go dnia
od zło że nia przez sprze daw cę za mó -
wie nia w je go lo ka li za cji. Ob rót to wa ru
w AGD jest zde cy do wa nie więk szy, za -
tem i lo gi sty ka do staw zde cy do wa nie
bar dziej skom pli ko wa na. Kon klu du jąc,
w AGD naj waż niej szy jest czas i za rzą -
dza nie nim. Na szym za da niem, ja ko fir -
my, jest od na le zie nie te go punk tu,
w któ rym do sta wy bę dą moż li wie naj -
szyb sze, a ich koszt naj niż szy. Dzię ki ta -
kim spo tka niom jak dziś w Pie ka rach
Ślą skich, mo że my jesz cze le piej po -
znać opi nie i ocze ki wa nia na szych
klien tów oraz opi nie spe cja li stów z in -
nych branży. 

Sko ro wspo mniał Pan, że je ste śmy w Pol -
sce, chciał bym po znać Pań ską opi nię na te -
mat po ten cja łu pol skich pra cow ni ków. Gli -
wic ki od dział Pań skiej fir my to cał ko wi cie
pol ska za ło ga. Czy ła two by ło zna leźć od -
po wied nich lu dzi? 
Ma my już dość dłu gie do świad cze nie
z Pol ską. Pierw sze ope ra cje lo gi stycz -

ne roz po czę li śmy pod ko niec lat dzie -
więć dzie sią tych i już wte dy mo gli śmy
prze ko nać się o do brych kwa li fi ka cjach
pra cow ni ków na każ dym szcze blu na -
szej or ga ni za cji. Oczy wi ście, tak jak
w przy pad ku za rzą du gli wic kie go od -
dzia łu, każ dy z nich prze szedł od po -
wied nie szko le nie w na szej cen tra li
w Niem czech. Do sko na łym przy kła dem
jest dyrektor Ja nusz Bie lów ka, któ ry
w Gli wi cach jest od po cząt ku ist nie nia
tej fir my i prze szedł wszyst kie moż li we
szcze ble ka rie ry w MLL. Na sza po li ty ka
wo bec pra cow ni ków jest wła śnie ta ka,
że sta ra my się in we sto wać w lu dzi, ma -
jąc oczy wi ście pew ność, że bę dzie to
do bre dla ca łej fir my. Je śli mu siał bym
do ko nać po rów nań Niem ców i Po la -
ków, to nie do strze gam więk szych róż -
nic w men tal no ści i po dej ściu do obo -
wiąz ków. 

Mül ler Die li la Lo gi stik roz po czy na wła śnie
no wą in we sty cję pod Ulm w Niem czech,
któ ra bę dzie de dy ko wa na po wsta ją cej tam
fa bry ce Va leo. Czy w Pol sce prze wi du je Pan
w naj bliż szych la tach no we in we sty cje? 
Kie dy za czy na li śmy na sze dzia ła nia
w Pol sce, mie li śmy je den od dział. Te raz
jest ich czte ry. Nie jest tak, że in we stu je -
my w da nym miej scu w na dziei, że przy -
cią gnie my tam od bior cę na szych usług.
Dzia ła to w dru gą stro nę. Za tem na sze
dzia ła nia sprzy ja ją ce roz wo jo wi, a póź -
niej in we sty cjom, sku pia my na po szu ki -
wa niu klien tów. I od te go czy uda nam
się prze ko nać ko lej nych klien tów do na -
wią za nia współ pra cy i czy bę dzie wią -
zać się to z ko niecz no ścią po czy nie nia
in we sty cji, uza leż nia my dal sze dzia ła -
nia. Za pew niam jed nak, że je ste śmy
otwar ci za rów no na współ pra cę, jak
i ko lej ne in we sty cje w Pol sce.

rozMowa z MichaeleM MüllereM, 
PrezeseM Müller die lila loGistik 
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Sy tu acja go spo dar cza na ca łym świe cie
zmu sza kra je do znaj dowa nia co raz to
now szych roz wią zań, na kła nia ją cych in we -
sto rów nie tyl ko doulo ko wa nia swo ich biz -
ne sów w da nym pań stwie, ale przede
wszyst kim do utrzy ma nia tych biz ne sów
wdłuż szej per spek ty wie cza so wej. Na rzę -
dzia po mo co we ofe ro wa ne przez rzą dy
ma ją wtym wzglę dzie ogrom ne zna cze nie
iczę sto wła śnie one wpły wa ją bez po śred -
nio nade cy zje in we sto rów. 
Obec nie re sort go spo dar ki jest w trak cie
prac nad mo dy fi ka cją me cha ni zmu SSE.
Mi ni ster Pie cho ciń ski za zna czał pod czas
spo tka nia, że zmia ny te są ko niecz ne,
szcze gól nie je śli cho dzi o po wią za nie in -
we sto rów zryn kiem pra cy oraz przy cią ga -
nie in we sty cji in no wa cyj nych, przy jed no -
cze snym wy dłu że niu ist nie nia SSE
do 2026 r. – Py ta nia, na któ re bę dzie my
dziś po szu ki wać od po wie dzi, do ty czą
m.in. te go, czy Pol skę stać na re zy gna cję
wko lej nych la tach ze sto so wa nia pre fe ren -
cji po dat ko wych oraz czy sto so wa nie po -
mo cy pu blicz nej w SSE sta no wi za kłó ce -
nie kon ku ren cji na ryn ku – mó wił Pie cho -
ciń ski, roz po czy na jąc kon fe ren cję.
Ma ciej Gra bow ski, wi ce mi ni ster fi nan sów,
jesz cze przed roz po czę ciem dys ku sji
przed sta wił kil ka ar gu men tów, zgod nie
z któ ry mi, w je go opi nii ist nie nie SSE nie
po win no być au to ma tycz nie prze dłu żo ne
o ko lej ne sześć lat, je śli nie do ko na się
istot nych zmian w za sa dach ich funk cjo -
no wa nia. 
Głów ne za rzu ty sta wia ne przez re sort fi -
nan sów to przede wszyst kim: pro cy klicz -

ność in we sty cji w SSE i fakt, że Stre fy nie
są dźwi gnią zrów no wa żo ne go roz wo ju re -
gio nal ne go. – Naj więk sze in we sty cje
wStre fach znaj du ją się wre gio nach atrak -
cyj nych in we sty cyj nie i du żych aglo me ra -
cjach, gdzie sto pa bez ro bo cia i tak jest już
re la tyw nie ni ska. Na to miast re gio ny sła biej
roz wi nię te, po mi mo po sia da nia te re nów
SSE, du żych in we sty cji nie przy cią ga -
ją – mó wił.
Po nad to we dług mi ni ster stwa fi nan sów,
fir my stre fo we po win ny się roz wi jać
w cza sach kry zy su, a spa dek ko niunk -
tu ry po wi nien po wo do wać wzrost
w przy pły wie no wych in we sty cji, tym cza -
sem ta za leż ność jest od wrot na. Nie po -
ko ją cy dla re sor tu fi nan sów jest rów nież
wpływ SSE na kon ku ren cję mię dzy fir -
ma mi stre fo wy mi, a ty mi po zo sta ją cy mi
po za nią. 
– Dzia łal ność wie lu zlo ka li zo wa nych
wStre fach firm nie ma cha rak te ru in no wa -
cyj ne go, a fir my dzia ła ją ce w SSE two rzą

nie rów ną kon ku ren cje wo bec tych dzia ła -
ją cych po zani mi – pod kre ślał Gra bow ski.
Zwró cił rów nież uwa gę, że in we sty cje ma -
łych i śred nich przed się biorstw pol skich
sta no wią tyl ko14 proc. wszyst kich in we sty -
cji wStre fach.
Na za rzu ty re sor tu fi nan sów sta now czo
od po wie dział obec ny na kon fe ren cji prof.
Je rzy Bu zek, by ły prze wod ni czą cy Par la -
men tu Eu ro pej skie go: – Ist nie nie Stref
Eko no micz nych w obec nych wa run kach
jest ko niecz ne. Mo gli by śmy dys ku to wać,
czy ich funk cjo no wa nie jest po trzeb ne, czy
nie, gdy by śmy nie by li w głę bo kim kry zy -
sie – po wie dział.
Za zna czył rów nież, że SSE ist nie ją w pra -
wie wszyst kich kra jach Unii Eu ro pej skiej,
w nie któ rych na wet od kil ku dzie się ciu
lat. – Tam lo ku ją się przed się wzię cia in no -
wa cyj ne, a sa me Stre fy przy ję ły po stać ra -
czej kla strów tech no lo gicz nych. W tę sa -
mą stro nę po win ni śmy iść tak że w Pol -
sce – tłu ma czył.

Na to miast Ja nusz Pie cho ciń ski przy to czył
wy ni ki, ja kie SSE osią gnę ły przez po -
nad 15 lat swo jej dzia łal no ści: 85,8 mld zł
wy no si war tość zre ali zo wa nych in we sty -
cji, 187 tys. no wych miejsc pra cy, sza cu je
się, że 1 zło tów ka zwol nie nia po dat ko we -
go za owo co wa ła 8 zł za in we sto wa ne go
ka pi ta łu.
– We dług ba dań KPMG, po nad po ło wa
przed się bior ców za de kla ro wa ła kon ty nu -
ację in we sty cji w Stre fach w ko lej -
nychdwóch, trzech la tach. Gdy by funk cjo -
no wa nie Stref prze dłu żo no do2026 roku,
na na stęp ne pro jek ty zde cy do wa ło by
się73 procent ba da nych – mó wił Pie cho -
ciń ski.
Od niósł się rów nież do na rze kań, że
wostat nich la tach Pol skę omi nę ło kil ka du -
żych in we sty cji mo to ry za cyj nych, któ re
upla so wa ły się u na szych po łu dnio wych
są sia dów. – Jed nak zwróć my uwa gę, że
tam te in we sty cje są wznacz nie więk szym
stop niu za si la ne przez pol skich ko ope ran -

tów, pro du cen tów czę ści, kom po nen tów,
niż przez fir my z lo kal nych ryn ków – pod -
kre ślał.
Wspo mniał też, że wdal szym funk cjo no wa -
niu SSE ko niecz ny bę dzie ak tyw ny udział
re sor tu fi nan sów. – Bę dę pro po no wał po -
sze rze nie wła dzy mi ni ster stwa fi nan sów
wnad zo rze wła ści ciel skim, aby po przez ta -
ki mo del współ pra cy pod nieść efek tyw -
ność funk cjo no wa nia SSE, jak i współ pra -
cy w ich za rzą dza niu – oświad czył.
Dys ku sja ob ję ła rów nież swo im za się giem
aspek ty zmian w Ko dek sie Pra cy, zwią za -
nych m.in. z wpro wa dze niem ela stycz ne -
go cza su pra cy czy dłuż sze go okre su roz -
li cze nio wego. Pa weł Or łow ski, wi ce mi ni -
ster Roz wo ju Re gio nal ne go za chę cał in -
we sto rów do po szu ki wa nia i wy ko rzy sty -
wa nia fun du szy eu ro pej skich na bu do wę
tar gów tech no lo gicz nych czy two rze nie in -
ku ba to rów przed się bior czo ści.
Po le do szer szej dys ku sji na te mat SSE
umoż li wił zor ga ni zo wa ny pod czas

konferencji pa nel te ma tycz ny – „Stre fa
na kry zys. Spe cjal ne Stre fy Eko no micz ne
w no wych lo ka li za cjach”, w któ rym udział
wzię li nie tyl ko in we sto rzy, ale i sa mo rzą -
dow cy. 
Zyg munt Fran kie wicz, pre zy dent Gli wic
wspo mi nał, że kie dy na te re nie mia sta po -
wsta wa ła Stre fa, Gli wi ce na le ża ły do naj -
bied niej szych miast ów cze sne go wo je -
wódz twa ka to wic kie go i gro ził im zna czą -
cy wzrost bez ro bo cia zwią za ny zre struk tu -
ry za cją prze my słu cięż kie go na te re nie
mia sta. – Te raz je ste śmy jed nym z naj bo -
gat szych miast napra wach po wia tu wPol -
sce – mó wił Fran kie wicz. 
Z sa me go po dat ku od nie ru cho mo ści
doka sy Gli wic wpły wa25 mln zł rocz nie –
tyl ko od firm stre fo wych. 
An drzej Kor pak, dy rek tor za kła du Ge ne ral
Mo tors Ma nu fac tu ring Po land mó wił, że
fakt ist nie nia SSE był bar dzo waż nym ar -
gu men tem w ne go cja cjach, któ re do pro -
wa dzi ły do po wie rze nia gli wic kiej fa bry ce
pro duk cji no we go mo de lu Opla Astry, któ -
ra ru szy w2015 r.
– Za dwa la ta bio rę udział w ne go cja cjach
do ty czą cych bu do wy AstryVIw2020 r. Je -
śli nie wy ka żę ko lej nych, po ten cjal nych
moż li wo ści oszczę dza nia, dzię ki te mu, że je -
ste śmy w Stre fie, to bę dzie my mie li kło -
pot – pod kre ślił.
O tym, że bez Stre fy nie by ło by ła two, opo -
wie dział rów nież Krzysz tof Szwed ko wicz,
dy rek tor TRW. – Trud no by ło prze ko nać
kie row nic two TRW Pol ska dopod ję cia de -
cy zji oroz bu do wie za kła du bez ob ję cia go
sta tu tem Stre fy. Ta kie ar gu men ty jak wy so -
ka pro duk cja i jed no cze sna wy so ka ja -
kość, oka zy wa ły się nie wy star cza ją -
ce – mó wił. – Osta tecz nie to moż li wość
roz sze rze nia Stre fy spra wi ła, że za pa dła
ko rzyst na dla pol skie go za kła du de cy -
zja – do dał.
Dzię ki te mu TRW roz bu do wa ło dwie ko lej -
ne fa bry ki iza pew ni ło ogó łem4600 miejsc
pra cy. – Te raz zno wu sta je my przed dy le -
ma tem, jak prze ko nać sze fów dodal szych
in we sty cji imy ślę, że funk cjo no wa nie SSE
jest klu czo wym ar gu men tem. Ak tu al nie ze
Stre fy zy ska li śmy już 48 mln do la rów. To
jest po tęż na kwo ta i za chę ta do te go, by
jesz cze wie le lat funk cjo no wać w Czę sto -
cho wie – mó wił Szwed ko wicz.
W kon fe ren cji uczest ni czy ło po nad 300
go ści zca łe go kra ju. Po dej mo wa ne naniej
dys ku sje są klu czo we dla prac Mi ni ster -
stwa Fi nan sów i Go spo dar ki nad wzmac -
nia niem kon ku ren cyj no ści pol skiej go spo -
dar ki, rów nież w kon tek ście dzia łal no ści
Spe cjal nych Stref Eko no micz nych.

istnienie Specjalnych
Stref ekonomicznych
w obecnych warunkach
jest konieczne.
Moglibyśmy dyskutować,
gdybyśmy nie byli
w głębokim kryzysie 

Jerzy Buzek



32 czerwiec / lipiec 2013 3333

Taksówki 
powieTrzne

co Prawda nie złaPieMy jej
na ulicy, nie zaMówiMy na Pięć

Minut Przed odjazdeM, 
ale na Pewno dotrzeMy

do Miejsca doceloweGo 
szybciej i bezPieczniej. 

Powietrzna taksówka oMija
bowieM nie tylko korki, 

ale i dziury w droGach, a doteGo
Gwarantuje wysoki koMfort

odbywanej PodróŻy

Strefa klubowa

idealne
rozwiązanie 
dla biznesu
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Strefa klubowa

Coneser Club Katowice przy KSSE 
40-014 Katowice, ul. Wojewódzka 42, tel. +48 32 355 88 88  www.coneserclub.pl

Każdy szanujący się klub dla koneserów musi posiadać to pomieszczenie. Palenie cygar nie przyniesie nam pełni doznań, jeśli wilgotność powietrza, temperatura i przewiew
nie będą odpowiednio dobrane. W Coneser Club Katowice poza cigar room’em w ofercie znaleźć można także najlepsze cygara na rynku. 

Cigar room

DDo ja kiej tak sów ki wsiąść? Wy bór nie jest ma ły – od luk su -
so wych od rzu tow ców, przez tur bo śmi głow ce ztrzydziestoma
miej sca mi, tur bo śmi gło we sa mo lo ty pa sa żer skie czy lek kie,
czte ro miej sco we sa mo lo ty, aż pośmi głow ce. Wszyst ko za le -
ży od prze zna cze nia lo tu, licz by pa sa że rów i sza co wa ne go
cza su po dró ży.

FA NA BE RIA ZA MO  ̊NYCH?

Teo re tycz nie zakurs po wietrz ną tak sów ka nie pła ci się ma -
ło, choć osta tecz nie zanie któ re kur sy moż naza pła cić mniej,
niż za rejs re gu lar ny mi li nia mi lot ni czy mi. Naj czę ściej ce -
naokre śla na jest in dy wi du al nie, za leż nie odzle ce nia. Na jej
su mę skła da ją się m.in. czas prze lo tu czy opła ty lot ni sko we,
na wi ga cyj ne. Co wza mian? Przede wszyst kim czas. Wcią -
gu jed ne go dnia moż napo ja wić się naspo tka niach wkil ku
do wol nych miej scach Pol ski czy za gra ni cy, pod czas gdy
nor mal nie trze ba by za pla no wać je nakil ka dni. Jest to istot -
ne z te go wzglę du, iż obec nie zysk wbiz ne sie za le ży czę sto
od moż li wo ści zna le zie nia się w od po wied nim miej scu, we
wła ści wym cza sie. Rzu ca to za tem zu peł nie no we świa tło
na kwe stie sza co wa nia kosz tów zwią za nych z po dró ża mi
służ bo wy mi. Przy kła do wo, po ko na nie sa mo lo tem rej so wym
od cin ka 430 km, ja ki dzie li Wro cław od Rze szo wa, zaj -
miecztery go dzi ny (wli cza jąc wto prze siad kę wWar sza wie),
tak sów ką po wietrz ną – ja kieś pół to rej go dzi ny. Nie wspo mi -
na jąc już o tym, że ta wy star tu je dla nas okaż dej po rze dnia
ino cy – je śli tyl ko wa run ki at mos fe rycz ne na to ze zwo lą. 

LOT NA˚Ñ DA NIE

Po co od ra zu za ma wiać pry wat ny lot, sko ro jest w Pol sce
już tak do brze roz wi nię ta sieć po łą czeń lot ni czych? Cho ciaż -
by poto, aby unik nąć sztyw nych ogra ni czeń, któ re na rzu ca -
ją pa sa że rom re gu lar ne li nie lot ni cze – po cząw szy odsztyw -
ne go gra fi ku lo tów, przez nie prze wi dzia ne opóź nie nia,

po cza so chłon ne od pra wy. Po dróż po wietrz ną tak sów ką
jest za tem nie tyl ko szyb sza odpo dró ży tak sów ka mi prze -
miesz cza ją cy mi się po dro gach, ale i od sa mo lo tów rej so -
wych. Po za tym, „la ta ją ca tak sów ka” jest w sta nie do trzeć
do miejsc, do któ rych li nio we sa mo lo ty nie do cie ra ją.
Szcze gól nie, je śli za mó wio ną tak sów ką oka że się być he -
li kop ter. Ten mo że „za par ko wać” prak tycz nie wszę -
dzie – w oko li cach fa bryk, od dzia łów firm, ho te li – po trze -
bu je tyl ko50x50m wol nej po wierzch ni do lą do wa nia.

BEZ PIECZ NIE ILUK SU SO WO

Sta ty sty ki wy raź nie wska zu ją, że trans port lot ni czy na le ży
donaj bez piecz niej szych środ ków trans por tu, apol ski ry nek
ae ro -ta xi pręż nie się roz wi ja. Tyl ko w ubie głym ro ku za re je -
stro wa no wna szym kra ju88 ma łych sa mo lo tów. Jed nak to
nie wy star czy, aby móc świad czyć usłu gi ae ro ta xi – ko niecz -
ny jest cer ty fi kat prze woź ni ka lot ni cze go (Air Ope ra tor’s Cer -
ti fi ca te, AOC), któ ry w Pol sce wy da wa ny jest przez Urząd
Lot nic twa Cy wil ne go. – Uwa żam, że tak sów ki po wietrz ne to
nie tyl ko przy szłość trans por tu kra jo we go, ale imię dzy na -
ro do we go – mó wi Pa weł Chmie lew ski, dy rek tor sprze da -
ży fir my He li cop ter.pl, któ rej dzia łal ność jest ni czym in nym,
jak od po wie dzią na co raz częst sze py ta nia śro do wi ska
biz ne so we go o eks klu zyw ne po dró że lot ni cze na za mó -
wie nie, ko niecz ne do roz wi ja nia wła snej dzia łal no ści biz -
ne so wej. W he li kop te rze jest za tem nie tyl ko bez piecz niej
niż na dro dze, ale i spraw niej, bo w po wie trzu nie ma kor -
ków i co waż ne, śmi głow ce nie są uza leż nio ne odsie ci lot -
ni sko wej – mo gą star to wać i lą do wać nain nej, prze zna czo -
nej dote go prze strze ni. Dodys po zy cji klien tów he li cop ter.pl
są ma szy ny z ob szer ną ka bi ną, kom for to wym wnę trzem
oraz prze stron nym ba gaż ni kiem. Po dróż ta kim środ kiem
trans por tu to czy sta przy jem ność oraz sy no nim za rów no
luk su su, jak ipro fe sjo na li zmu.



aklasa
w sosnowcu
Oferta dla deweloperów oraz firm BPO/SSC, IT, R&D 
poszukujących nowoczesnych powierzchni biurowych

• Działka budowlana - 3000 m2

• Ścisłe centrum 
miasta Sosnowiec

• Pełne uzbrojenie terenu
• Obowiązujący miejscowy 

plan zagospodarowania
przestrzennego

• Potencjał Metropolii Silesia
• Ulgi podatkowe 

w Katowickiej SSE

Kontakt
Podstrefa Sosnowiecko-Dąbrowska
Katowicka Specjalna 
Strefa Ekonomiczna S.A.
ul. Modrzejowska 32B
41-200 Sosnowiec

Bartłomiej Leszczyński
tel. +48 32 292 01 06
fax +48 32 720 26 56
sosnowiec@ksse.com.pl
www.ksse.com.pl


